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NUMER POJEDYNCZY 


20 GROSZY. 


IGDACY DASZYŃSKI wybrany Marszałkiem Sejm. 


Seim Rzeczypospolitej odpowiedział godnie na próbę poniżenia 
jego honoru i złamania jego samodzielności. 


więzień wczorajszy będzie dniem pa- 
głej T w dziejach Polski Niepodle- 

e... Taz pierwszy do sali Sejmu 
z.. zypospolitej wkroczyła policja i 


Zr 
i dazu p. prezesa Rady Ministrów, 


sobistem kierownictwem p. mi- 
Mistra p p b 


praw wewnętrznych dokona- 


m; TeSztowania posłów których 

p- 
liępister Składkowski wskazywał po- | p 
A Gantom, , 


i "Aresztowano" paru komunistów, 
skich jalistów - radykałów ukraiń- 
na „7 Sędziwym Lwem Baczyńskim 
„Wy żele i J, Smołę, członka P. S. L. 
io Yzwolenie". Po godzinie odwie- 
wyć wszystkich uwięzionych z po- 
Wsz em do gmachu Sejmu. Fakt 
dc; akże nie mógł być zmazany. Rząd 
kia, się do starej metody, do spe- 
usi} Ci na tchórzostwie ludzkiem, 
ciej Va „przestraszyć” przedstawi- 
nos narodu — represjami wobec jed- 

tek, I metoda ta zawiodła. Sejm 


odpowiedział na nią z godnością i z 
całą stanowczością zarazem, wybie- 
rając Ignacego Daszyńskiego na sta- 
nowisko marszałka Sejmu. 
Jeden i drugi fakt pozostają z so- 
ą w związku nierozerwalnym. De- 
monstracyjne okrzyki komunistów 
nie zrobiłyby żadnego wrażenia, gdy- 
y nie pociągnęły za sobą zarządzeń 
policyjnych, Socjaliści - radykali u- 
kraińscy protestowali przeciwko „or- 
śanizacji” wyborów, i byli do tego, 
niestety, moralnie uprawnieni. Wkro- 
czenie policji nie było wywołane ani 
potrzebą istotną, ani nawet pozorem 
potrzeby. A p. minister Składkowski 
w roli przodownika zapomniał wi- 
docznie o tem, że jest jednak mini- 
strem Państwa Polskiego, nietylko 
biernym wykonawcą rozkazów. 
Rząd chciał zapewne „pokazać sil- 
ną pięść”, Cała historja wyglądała na 
ukartowaną zawczasu. Nie zdawał 


sobie Rząd sprawy, że Sejm nie jest 
„zbiorowiskiem tchórzów”, że argu- 
ment „przykrych konsekwencyj”, wy- 
suwany ustawicznie przez sprzedaj- 
nych dziennikarzy, przestał odegry- 
wać rolę. W grę wchodzą sprawy 
najważniejsze dla jutra Polski, Sejm 
to zrozumiał, I wybrał Ignacego Da- 
szyńskiego, powierzył socjaliście „o- 
bronę swego prawa i swojej godno- 
ści”. 

74 chwilą ogłoszenia wyników gło- 
sowania panowie posłowie „jedynki” 
opuścili salę. Powitaliśmy bez zdzı- 
wienia wyjście TV brygady; Ignacy 
Daszyński na trybunie marszałka— 
to w samej rzeczy policzek dla przed- 
stawicieli ugody narodowe; wobec za- 
borców i reakcji społecznej we włas- 
nem Państwie, Gdy wszakże pomy- 
śleć, że mieli odwagę ,.demonstro- 
wać" przeciwko Iaszyńskiemu lu- 


dzie ongiś wspclnie z nami walczący, 
ludzie, którzy winni są temuż Da- 
szyńskiemu tysiąc razy wdzięczność 
doz$onną, — jedno tylko słowo ciś- 
nie się pod pióro, słowo: wstyd! 


Panowie ministrowie także „nie 
mogli” pozostać na swoich fotelach, 
skoro Daszyński zajął miejsce prze- 
wodnicząceśo Izby. Zapomnieli — 
niektórzy z nich przynajmniej, — że 
takich „demonstracji Polska pracują- 
ca nie przebaczy. 


Więc wyszli... Ks, Sapieha i p. A- 
nusz, p. Miedziński i p. Meysztowicz. 
Ale Daszyńskiego witała burzą okla- 
sków olbrzymia większość Izby, ale 
Daszyńskiego wita dzisiaj polska kla- 
sa robotnicza. 


I dunmi jesteśmy, dumni szczerze, 
serdecznie, że padły na niego głosy 
posłów t. zw. mniejszości narodo- 
wych. Stała się rzecz wagi niezmier- 


nej: demokracja polska wyciągnęła 
dłoń do demokracji innych narodów, 
zamieszkujących Polskę, i dłoń ta 
została przyjęta. Złączyła nas wspól- 
na troska o los demokracji, a bez 
niej — wedle najgłębszego naszego 
przekonania—przegrany jest los Pol- 
ski, 


My — socjaliści polscy — szliśmy 
do wyborów z jasnym, wyraźnym pro- 
gramem. Pragniemy ocalić demokra- 
cję parlamentarną. I ocalimy ją 
Skończyły się czasy szantażu poli- 
tycznego, „straszenia” i „grożenia”. 


My tworzyliśmy ruch niepodległoś- 
ciowy. My tworzyliśmy w Polsce nie- 
podległej prawa ludu. Zdobyczy tych 
nie oddamy nikomu, Dosyć złudzeń! 
Trzeba, by zrozumieli ci, co dzierżą 
władzę wykonawczą, że - Socjalizm 
polski białej chorąświ nie wywiesi! 


PIERWSZE POSIEDZENIE SEJMU RZECZYPOSPOLITEJ 


olicja w sali Sejmowej. 


PRZED POSIEDZENIEM. 


Be na godzinę przed rozpoczęciem 


Ryl w Sejmie zapanował nie- 
my kły ruch. Na ulicy Wiejskiej tłu- 
do publiczności, pragnącej dostać się 
auon. Takich szczęśliwców jednak 
mr elu znalazło się, gdyż galerja dla 
Wg Zpości może zmieścić zaledwie 

osób, Przepełnione są również lo- 
ją dziennikarzy, wśród których uwija- 
e korespondenci pism zagranicz- 
Nią oraz loża dyplomacji, gdzie po- 
M tchną uwagę zwraca purpura kard. 


ka AEśiego. Powoli schodzą się człon- 
iwa ie Rządu, zajmując miejsca na ła- 
"Rage rządowych. Zwraca uwagę nieo- 
tej ość p. Prezydenta Rzeczypospoli- 
jet, Fotel w loży p. Prezydenta nieza- 
st Y, a po bokach miejsca Głowy Pań- 

Stoją dwaj adjutanci. 

ŚCIE MARSZ. PIŁSUDSKIEGO, 
Pre godz, 5 m, 35 na sali ukazuje się 


mjer Marszałek Piłsudski, 
BURZA. 
Śr Marszałek Piłsudski stanął przy 


wi 
Sudska, z faszystowskim rządem Pił- 

ego“, Odpowiedziały głosy in- 
posłów: „Ile pieniędzy panowie 
i z Moskwy za te krzyki?” Z po- 
komunistów krzyczano na to: 


bye pieniędzy dostała „jedynka“ na 


śród 


wymie Piłsudski: Panowie będziecie 
i z sali, 


mi nawiają się okrzyki, między inne- 


aty, ano: „Macie na sumieniu oszu- 
A wyborcze”, 
temjer Piłsudski 
cię ostrzeżenie: 
! Na om z sali. 
ARGNIĘCIE POLICJI NA SALĘ, 
sza èS ustał. Kilka minut trwała oi- 
Po tem weszła na salę policja. 
„Poli zła wrzawa. P, Wyrzykowski: 
łaczy A na sali!“ W odpowiedzi na 
klas}; Protestu rozległy się głośne o- 
nicki, na ławach jedynki”. P. Woź- 
Ski; H Ł początek. P, Wyrzykow- 
i ańbal 


noy Ter. Piłeudski: Uprzedzam Pa- 
te ja nie będę urzędował przy 
ch i dlatego wtedy Sejmu nie o- 


dwukrotnie. po- 


Wt 
: Panowie będzie- 


krzyk 
ię) Wyrzykowski: Urzędowanie, ale 
* policją, 


Slubowanie. 


Wybór marszałka. 


z ramienia całej demokracji Polski. 


P. Polakiewicz: Coś odpowiada, 

Prem. Piłsudski: Cicho tam. 

Te słowa zwrócone w stronę p. Pola- 
kiewicza z „jedynki** budzą ogólną we- 
sołość. 


PROTEST LEWICY. 


Uzbrojeni w karabiny policjanci 
rzucili się na posłów: Warszawskie- 
go, Sochackiego i Gawrona. Na 
wszystkich ławach lewicy powstały 
okrzyki protestu, 

Posłowie z P. P. S, i Wyzwolenia 
rzucają się na odsiecz posłowi Smo- 
le, którego policja siłą wyprowadza 


z Sejmu. Sami policjanci rzucają się 
na posła Lwa Baczyńskiego (radykał 
ukraiński) i, szamocąc się z nim, siłą 
wyprowadzają go z sali. Rolę dowo- 
dzącego policją wśród posłów wziął 
na siebie Minister Składkowski, Roz- 
lega się na ławach P, P, S. śpiew 
„Czerwonego Sztandaru”, 
ARESZTOWANIE 7 POSŁÓW. 

Policja wyprowadziła siedmiu po- 
słów. ] 

Następnie Pan Premjer odczytał na- 
stępujące orędzie Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej. 


ORĘDZIE PREZYDENTA RZPLITEJ 


Po raz trzeci od chwili odzyskania 
wolności zbiera się Sejm Rzeczypospo- 
litej, a poraz drugi jej Senat. Pierwszy 
Sejm zaczyna obradować wtedy, gdy 
losy naszego Państwa były jeszcze bar- 
dzo niepewne, gdy o mury tego gma- 
chu biły echa wojny, prowadzonej o 
nasze granice i odgłosy krwawych zma 
gań się naszych żołnierzy o prawo Pol- 
ski do samodzielnego życia. 

U kolebki drugiego Sejmu stała bla- 
da jeszcze jutrzenka pokoju, ciężka 
troska o stan Skarbu Państwa, a chmu- 
ry coraz to czarniejsze i coraz bardziej 
groźne zbierały się wówczas nad naszem 
życiem gospodarczem. 

Panowie, macie rozpocząć swą pracę 
w momencie powielokroć szczęśliwszym. 

Pierwszy Sejm obradował podczas woj 
ny, drugi rozpoczął swą działalność wte- 


| 


dy, gdy nasza praca pokojowa była do- 
piero w zarodku. Dziś bardzo znacznie 
i skutecznie praca ta została naprzód po 
sunięta. 

Przez ogólną opinię została należycie 
oceniona nasza gorliwa współpraca w 
utrwalaniu i wzmacnianiu dzieła pow- 
szechnego pokoju. Przyjaźń specjalna, 
która łączy Polskę z Francją i Rumunją, 
daje nam tę większą pewność w naszej 
pracy pokojowej, że nikomu ona nie za- 
graża daje rękojmię dłuższej wspólnej 
pracy w zawiłych i ciężkich zagadnie- 
niach. 

Rząd nasz za swe specjalne zadania 
postawił sobie biec z wysiłkami pokojo- 
wego i zgodnego współżycia tam, gdzie 
o to ułożenie stosunków najtrudniej, 
gdyż prawem było dotąd, że najwięcej 
jest sporów nie gdzieindziej jak pomię- 


dzy sąsiadami. Utrwalenie się stosun- 
ków międzynarodowych, zniknięcie tak 
jeszcze do niedawna  usprawiedliwio- 
nych obaw o stan Skarbu Pańswa, usu- 
nięcie grozy, ciążącej jeszcze przed 2 
laty nad naszem życiem gospodarczem, 
stwarzają pomyślne warunki dla rozwa- 
żnej i spokojnej pracy Panów. 

Tem łatwiej będzie więc Panom zużyć 


`| swe siły dla podniesienia moralnej i ma- 


terjalnej kultury, tak silnie u nas zanied- 
banej nie z naszej lecz obcej winy. 
Życzę Panom, byście czas umieli wy- 
zyskać dla poprawienia powszechnie od- 
czuwanych wad naszego ustroju państ- 
wowego, bez siły którego z żadnemi 
trudnościami uporać się nie będziemy w 
stanie, 
. Życzę Panom, byście z najlepszą wo- 
lą, licząc się z realnemi potrzebami ży- 
cia, szukali rozwiązania wielkiego za- 
gadnienia harmonijnego współdziałania 
władz Państwa i to zarówno przez poło- 
żenie nowych podstaw prawnych w tej 


Podczas odczytywania tego przemó- 
wienia posłowie z „Jedynki” i ministro- 
wie stali. 


Po odczytaniu orędzia Marsz. Piłsud- 
ski oświadczył: W imieniu Pana Prezy- 
denta Rzeczypospolitej ogłaszam Sejm 
za otwarty. 


Według ustanowienia Pana Prezyden- 
ta, przechodzimy do dzisiejszego posie- 
dzenia, na którem porządek dzienny 
jest ustanowiony w ten sposób: a) ślubo- 
wanie posłów, b) wybór Marszałka Sej- 


o ZOZ NN, 
on AZ 


Daszyński-marszałkiem 


dziedzinie, jak i przez zdrowe obyczaje 
codziennego życia. 

Wreszcie życzę Panom w Waszej pra- 
cy owocności, którą osiąśnąć można, jak 
w każdej zresztą ludzkiej działalności, 
tylko wtedy, gdy wysiłki swoje i uwagę 
kieruje się na rzeczy istotne, 

Podpisane przez Pana Prezydenta. 

W imieniu Pana Prezydenta ogłaszam 
Sejm jako otwarty. 

Według ustanowienia Pana Prezyden- 
ta, porządek dzienny dzisiejszego posie- 
dzenia ma być: 

1) Przeprowadzenie ślubowania po- 
słów, 

2) Wybór Marszałka Sejmu. | 

Według woli i mianowania Pana Pre- 
zydenta przewodniczyć zebraniu będzie 
p. poseł Bojko. ; 

Jako Prezes Gabinetu zaświadczam, 
że p. poseł Bojko złożył i podpisał ślu- 
bowanie poselskie na ręce Pana Prezy- 
denta w mojej obecności dzisiaj na Zam- 
ku. 


mu. Według woli i mianowania Pana 
Prezydenta, przewodniczyć zebraniu: 
dzisiejszemu będzie poseł Bojko. Panie 
pośle, proszę zająć miejsce. 


NOWA BURZA PROTESTÓW. 


Pos, Woźnicki przed przystąpie- 
niem do ślubowania, oraz po ukoń- 
czeniu ślubowania żądał głosu, ale 
„prowizoryczny' marszałek Bojko 
0- 
yz-; 


odmówił mu głosu, co znowu 
łało burzę na ławach P. P, S., 
wolenia i Stron. Chłop. 


Z. P. P. S. 
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ŚLUBOWANIE 


Pos. Bojko zasiada na trybunie mar- 
Oświadcza on: Powoła- 
ny zostałem tytułem starszeństwa do 
Marszałka 
Sejmu. Dziś w południe złożyłem e 

e. 
Ptezesa 
Rady Ministrów Marszałka Piłsudskie- 
Powołują na sekretarzy najmłod- 
szych wiekiem posłów: p. Piotra Ko- 
sibę i Władysława Pragę. Przystąpuje- 


sząłkowskiej. 


czynności tymczasowego 
bowanie poselskie na ręce Pana 
zydenta w obecności Pana 


go. 


my do ślubowania. 


P. Jeremicz: Zgłaszam formalny 
wniosek odroczenia dzisiejszego po- 
siedzenia, ponieważ wielu posłów nie 
mogło przybyć. 

Pos. Woźnicki: Proszę o głos w 
sprawie ślubowania. : 


' Przew. Bojko: Panowie jeszcz 
złożyli ślubowania, a aa 
mogę udzielać nikomu głosu, 


P. Woźnicki: Czy to rozstrzyśnięcie 
jest ostateczne? 


Przew, Bojko; Proszę odczytać rot 
© ynie gy e KAIM de 


Jeden z sekretarzy odczytuje rotę, 
poczem czyta z listy nazwiska posłów, 
z których każdy składa kolejno ś|sbo- 
wanie, Przy wymienieniu nazwiska po- 
sła Lwą Baczyńskiego odzywają się 
głosy: nwyprowadzony" i hałasy, 


WYBÓR MARSZAŁKA 


PO PRZERWIE. 

Odroczone posiedzenię Sejmu wzno 
wiono o godz, 7.40, 
` Sekretarz wywołuje jeszcze nazwi- 
ska posłów, którzy nie złożyli poprze- 
dnio ślubowan'a; posłowię ci składają 
teraz przysięgę Wśród nich są posła- 
wie: Smola, Warski, Zachidnyj, Żuk. 
których po godzinnym areszcie w Ra- 
tuszu zwolnieno, 

Marszałek Bojko oświadcza, że te- 
raz przystąp: się do wyboru marszał. 
ka Sejmu, Pocłowie Woźnicki i Bitner 
(komun.) pr»zą o głos w sprawie for- 
malnej, lecz rie otrzymują go, co m:ar- 
szałek Bojko uzasadnia odczytując od- 
nośny ustęp regulaminu. Pp. Bagiński 
iWyrzykowski wołają: My tu rządzie 
„my, nie policja! Zaawansowałeś pan na 
policjanta! Wstydź się Pani 


Pełne dramatycznych, a niekiedy 
„wprost  niesłychanych momentów 
pos ie Sejmu znalazło swój od- 

w Senacie. Tu nie wyno- 
szono z sali posłów komunistycz- 
nych czy ukraińskich, Tu zmuszono 
do milczenia tow. Bolesława Lima- 


n o! 

Senator Limanowski jest najstar- 
szym z wieku senatorem, otwierał 
przed pięciu laty pierwsze posiedze- 
nie pierwszego Senatu, Nikt nie wąt- 
pił, że zaszczyt ten spotka i drugi 
Senat Rzplitej, Nikt nie wątpił nie- 
tylko w naszem stronnictwie, ale w 


całym le Senacie, Senator Li- 
„man chory przyjechał na ulicę 
Wiejską, aby spełnić obowiązek, któ- 


ry na niego nałożyła historja i regu- 
Tenio obrad so jąc 3 

szyscy pytali w koło o przemó- 
wienie AB bra tow, TAR ah rj 
go, ludzie ze stronnictw obcych, za- 
„sadniczo niechętnych podchodzili do 
„naszych ławek, aby hołd składać naj- 

odniejszemu starcowi, Kancela- 
'rja Sejmowa zgodziła się fotel usta- 


PIERWSZE POSIED 


CIĄGŁE PROTESTY. 


„Były Marszałek Sejmu Maciej Rataj 
nieobecny, -Po wywołaniu nazwiska 
posła Jana Smoły (Wyzwolenie) na ła- 
wach Wyzwolenia 
wrzawa i okrzyki: Policja wypro- 
wadziła! Skandal! Panu g oc 
większość do wyboru Marszałka i usu- 
wa Pan posłów z salil (Wrzawa), Przy 
wywoływaniu nazwisk niektórych po- 
słów ukraińskich, odpowiadali oni po- 
czątkowo „prysiahaju“, poczem, gdy 
przewodniczący nie przyjmował tego 
oświadczen:a do wiadomości, powtarza- 
li pe polsku , ślubuję”, 

o ukeńczeniu odczytywania listy 
posłów p. Woźnicki (Wyzwolenie) za- 
żądał głosi w sprawie formalnej. Prze» 
wodniczący jednak nie udzielił mu 
głosu i oświadczył, że przed przystą- 
pieniem do obioru Marszałka zarządza 
godzinną p-zerwę, (P, Woźnicki: A to 
co znowa? Głosy: Nowy skandall 
Wstydź się pan na stare lata!) 

PRZERWA. 

Pos. Bajko zarządza godzinna prze- 

rwę. 


ZWOLNIENIE ARESZTOWANYCH 
POSŁÓW, 


Aresztowani posłowie zostal: 
wiezieni autem do Ratusza, 
umieszczono 

Po krótk 
wiozła 


prze- 
gdzie ich 
w oddzielnych celach, 
im czasie policja przy- 
ich z powrotem do Sejmu, 


W chwili, gdy posłowie wpisują na- 
zwiska kandydatów na kartkach, pə- 
seł Bagiński żąda głosu w sprawie teth- 
niki głosowania i w imieniu swego klu» 
bu prosi o głosowanie z listy, gdyż to 
jest zwyczaj wykluczający wątpliwości. 

Tow, Żuławski: Niech się pan pana 
Składkowskiego zspyta przedtem! 

Marszałek Bojko; Do Pana na naukę 
nie potrzebuję chodzić, bo Pan jest 
młody. Zarządzę odczytanie listy, 

I GŁOSOWANIE, 

Sekretarze odczytują listę posłów. 
Posłowie w porządku alfabetycznym 
składają głosy do urn. 

Wynik głosowania był następujący: 
głosowało posłów 439, białych i niewa- 
żnych kartek oddano 49, zatem ważnych 
oiy, było 390. Absolutna większość 


wić, aby tow, Limanowski miał za- 
anie swoje trochę ułatwione, 

W pewnej chwili zjawił się w Se- 
nacie Marszałek Piłsudski i przeczy- 
tał orędzie p. Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej, Senatorowie dowiedzieli się, 
że p. Thulie został desygnowany 
przez p, Prezydenta, jako senator 
który otworzy Senat! Możecie sobie 
wyobrazić zdziwienie i konsternacj 
Senatu, całego Senatu. Szept niema! 
głośny wielkiej ilości senatorów — 
zagłuszył głos Marszałka, Opanowa- 
liśmy nasze wzruszenie. Wszyscy 
koło nas byli skonsternowani! Jakto 
nie uprzedziwszy nikogo, nie zawia- 
domiwszy Senatu, ani jego kancela- 
rfi, nie ogłosiwszy o wyborze Prezy- 
denta Rzplitej w dziennikach, nara- 
zić najczcigodniejszego naszego to- 
warzysza na trud i zmartwienie, Kto 
zrozumie cele, do których rząd dą- 
ży? kto zrozumie metody, które ce-* 
lom tym służyć mają? 

Jedno jest pewne. Tow, Limanow- 
ski wychodzi z tej nowej awantury 
ze zwiększonym autorytetem, Wy» 


powstała wielka 


Warszawski 4. 


części mniejszości narodowych. 


głosy sjonistów galicyjskich, 


Il GŁOSOWANIE, 
WYBÓR TOW, DASZYŃSKIEGO. 


przeto zarządzono powtórne głosowanie 
już tylko pierwszych, t, j, wszystkich, z 
wyłączeniem posła Warszawskiego. 


Marszałek tow. DASZYŃSKI, (Obej- 
muje przewodnictwo), Wysoka Izbo! 
Dramatyczne posiedzenie dzisiejsze 
zakończyło się wyborem, który przyj- 


lamentarnej uważam za najchlubniej- 
sze odznaczenie obywatelskiej służ- 
by. Jako Marszałek Sejmu, poż 
strzegł praw i godności tej Wysokie 
Izby (huczne oklaski), kierując się ną 
urzędzie marszałkowskim zasa F 

sprawiedliwości i słuszności, Wiem 
dobrze, żę moje urzędowanie mar- 
szałkowskie nie będzie funkcją bez- 
troskiego życia. Polityki marszałkow- 
skiej i żadnej innej uprawiać nie bę- 
dę. (Brawa), Polityka jest rzeczą wal- 
czących często z sobą stronnictw, a 
nigdy Marszałka Sejmu (Brawa), Har- 
monijna współpraca Rządu z Sejmem, 
współpraca lojalna, współpraca bez 
zadrażnień wzajemnych, zostanie 
przez Wysoką Izbę podjęta i przyjęta 
szczerą $otowością i rozwinięta e- 
wentualnie do jaknajdalszych granic. 
Jednakowoż czujemy to wszyscy, że 
w trudnych warunkach ustrojowych 
naszego Państwa sama Wysoka Izba 


Marsz, Daszyński: Rząd wniósł usta- 


wę o nadzwyczajnych inwestycjach pań- | zwolenia” 


Otrzymali: tow, Daszyński 172 głosy 
(oklaski), p. Bartel 136, p, Zwierzyśski 
37, pr Liszczyński 28, p. Szypuła 13, p. 


Pos, tow, Daszyński otrzymał głosy 
PPS, Wyzwolenia, Stron, Chłopskiego i 


P. Bartel otrzymał głosy „jedynki" i 


Ponieważ żaden z kandydatów nie o- 
trzymał absolutnej większości głosów, 


muję i po 30 z górą lątach pracy par- | okazała 


Po przerwie przewodniczący p. Bojko 
oświadczył, że głosowało posłów 434. 
Białych kartek oddano 36, ważnych gło- 
sów 398, absolutna większość 200. Otrzy- 
mali głosów; tow, Daszyński 206 (huczne 
oklaski na lewicy i u mniejszości narodo- 
wych), p. Bartel 142, p. Zwierzyński 37, 
Pp. Szypuła 13, 

Tow. Daszyński oświadczył, że wy- 
bór przyjmuje, Przewodniczący zaprosił 
go wówczas do objęcia przewodnictwa. 
Posłowie z lewicy stają i burzą oklasków 
witają nowego Marszałka, który zajmuje 
fotel marszałkowski, Posłowie z Bloku 
Bezpartyjnego opuszczają salę, Po chwi- 

|! opuszczają salę także i misistrowie, 


PRZEMOWIENIE TOW. DASZYŃSKIEGO 


| musi dokonać węwnętrznej poważne 
pracy, aby mogła, jako czynnik, pier- 
wszorzędny, służyć dziełu naprawy 
i odbudowy Rzeczypospolitej i HS 
się godnem przedstawiciel- 
stwem powszechnego głosowania, 
(Brawa), 


Na podstawie art, 125 naszej Kon- 
styfucji z 17 marca 1921 r, Sejm ten 
ma prawo mocą własną 
zmiany tej Konstytucji, jest więc Sej- 
mem Konstytucyjnym. Znaczenie te- 

należy j 


g już dziś na pierwszem tegoż 
b w posiedzeniu podnieść i podkre- 
Niech mi wolno będzie nakoniec 
wyrazić przekonanie głębokie, że 
przy dobrych wzajemnych chęciach, 
przy lojalności wzajemnej uda się nam 
naszych wielkich uprawnień i więl- 
kich też obowiązków użyć dla dobra 
kraju i narodu w służbie ojczyzny, 
(Oklaski), 
Zamierzam zwołać następne posie- 
dzenie na jutro z porządkiem dzien- 
| nym: wybór wicemarszałków i sekre- 
tarzy., ; 


Pos, Woźnicki: W imieniu klubu „Wy- 
, którego członek poseł Smoła 


stwowych, prowizorjum budżetowe na 3 | padł ofiarą niestychanego w dziejach 
miesiące wraz z ustawą skarbową na parlamentaryzmu bezprawia, połączone- 


1928 —1929 


PROTEST 
PRZECIWKO WTARGNIĘCIU 
POLICJI NA SALĘ. 


Następnie zabiera głos pos, Bitner (kom.) 


który protestuje w ostrych słowach przeciw- 
ko aresztowaniu posłów z sali sejmowej, 


ZENIE SENATU 


chodzi jako ofiara. I sąd ten nie jest 
tylko partyjnym sądem, ale jest są- 
dem powszechnym całej zdrowej o- 
pinji polskiej, I dlatego każdy uczci- 
wy Polak dziś wołać tylko może: 
niech nam żyje towarzysz senator: 
Limanowski! Niech nam długie lata 
żyje jak najpiękniejsza krystaliza- 
cja narodowego sumienia polskiego, 
jako wzór cnoty obywatelskiej, od- 
wagi cywilnej, stałości przekonań! 
Historja kiedyś rozpatrzy ten kon- 
flikt dzisiejszy i sąd swój wyda, 
Dziś wołamy tylko z głębi serca; 


niech nam żyje po najdłuższe lata 
ukochany hasz wódz Bolesław Li» 
manowski! 


PRZEBIEG POSIEDZENIA. 

Posiedzenie Senatu odbyło się w dawnej 
sali sejmowej -o godz. 6.30. 

Premjer Piłsudski odczytał orędzie p. Pre. 
zydenta to samo, co w Sejmie, Senat wy. 
słuchał przemówienia stojąc. 

Następnie ogłostwszy Senat za otwarty, 
oznajmił, że na porządku dziennym znajdują 
się dziś: ślubowanie senatorów i wybór 


*| następnie posłowie Zahajkiewicz 


| ta oocdióoi a a doco O Aa CA ono a a a i a a EAA An Ph E a AA 


go z pogwałceniem Konstytucji, oraz w 
imieniu Z. P, P, S. zakładam uroczysty 
protest przeciw temu gwałtowi i oświad- 


czam, że demokracja znajdzie w sobie | 


dość siły, aby wszelkie takie nadużycia 

napiętnować i z całą siłą odeprzeć. 
Deklaracje podobnej trećci Aa 

(Un- 


dokonać- 


„ROBOTNIK", środa, 28 marca 1928 E RTAS ZOZ PROT ZOE WE PG WCZDZBYM Nr, 63 DEEA — 
OO i do CO A OR OO 


do), Wolnicki (Selrob - lewica) i Ładyk” 


(Radykał ukr.), których Marsz. ; 
ski kilkarotnie prosi o niettrudniac 
mu przewodnictwa, Posłom ukraiń 
często przerywają endecy, 


O UWOLNIENIE WIĘZIONYCH 
POSŁÓW. 
awf 


Marszałek; P. Jeremicz post ode 
wniosek, aby dzisiejsze posiedzenie 
roczyć aż do chwili zwolnienia poz 
Juchniewicza, Ten wniosek jest PS i 
przedmiotowy, ale co do wszystkich 
posłów, którzy są uwięzieni obiecuje | 
zwrócić się jutro do Rządu z żądanie” - 
sprawozdania o stanie sprawy i pow? 
łanie się ewentualnie na prawo Maresal" 
ka, zawarte w końcowym ustępie art. 
Konstytucji, 

Ogłaszam, że zanim opracujemy nowy 


regulamin, trzymać się będziemy P” 
przedniego, 


| 


o 


a 


o godz. 4 popoł, 


——— — 


WRAŻENIE NA MIEŚCIE 
` Wieść o wyborze tow. Daszyńskiego 


na marszałka Sejmu rozeszła się P° 
mieście lotem błyskawicy, budząc P% 
wszechną radość: w demokratycznych 
kołach, | 
W redakcji naszej przez całą 999 
nieustannie dzwoniły telefony, Proszo" 
no o potwierdzenie wieści o wybor” 
ludzie politycznie zupełnie nam obcy 
składali nam tą drogą gratulacje z P” 
wodu wyboru tow. Daszyńskiego. R” 
zumiamo, iż zwyciężyła demokracja 
Opuszczającemu gmach Sejmu tow 
młodzież socjalistyczm* 
oczekująca na ul, Wiejskiej wynik? 
wyborów, oraz grupa publiczności * 
rządziła burzliwą owaącję, wznosząc © 
krzyki: „Niech żyje!” ' 


INTERWENCJA P, P. 5. 
W SPRAWIE ARESZTOWANYCH 


POSŁÓW ) 


Natychmiast po usunięciu i areszt0” 
wania szeregu posłów z sali Sejm i 
prezes Klubu P, P. S. tow. dr. Mar 
energicznie interwenjował u tymczas0” 
wega Merszałka, p. Bojki, domagaja* 
się natychmiastowego zwolnienia ares?” 
towanych. ; 


RZECZYPOSPOLITEJ. 


Rozmyślne pominięcie Bolesława Limanowskiego. Wybór Prezydjum. Tow. Stanisław 
Posner wybrany wice-marszałlkiem. 


Marszałka Senatu, 

Przewodnictwo ną dzisiejszem posiedze- 
niu, w myśl postanowienia p. Prezydenta, o- 
bjął senator Thullie, 

Po odczytaniu przez sekrętarzy roty ślu- 
bowaąnia, senatorowie składali ślubowanie, 

Podczas wywoływania nazwisk senatorów 
Ukraińców, niektórzy, jak w Sejmie posło« 
wie ukraińscy, odpowiadali „prysiahaju”, a 
dopiero potem „ślubuję”, Senator Rogula Ba- 
zyli (Klub Białoruski) nieobecny (Głosy: 
w więzieniu), 

Po odczytaniu listy przewodniczący o- 
świadczył, że Izba przystępuję do drugiego 
punktu porządku, to jest wyboru marszałka, 

Sen. Koerner zapytuje, czy zgłoszone są 
kandydatury na marszałka i jakie? 

Przewodniczący s, Thullie odpowiada, że 
kandydatur się nie zgłasza, lecz głosuje się 
wprost, 

Sekretarze przystąpili do zbierania kartek, 
Po obliczeniu okazało się, że głosowało ser 
uatorów 99, Białych kartek oddano 7, waż- 
mych głosów 92, absolutna większość 47, 
Z tego otrzymali; 1) senator Szymański Ju- 
ljan (Blok Bezpartyjny) 54 głosy, 2) senator 
tow, Stanisław Posner 25 głosów, 3) sen. 
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sen. Średniawski (Piast) 5 głosów, 

Przewodniczący sen. Thullię ogłasza, 4% 
Marszałkiem Senatu obrany został senato! 
Szymański, ? 

Nowobrany Marczałek wybór przyjmie: 

Senator Szymański wybór przyjmuje: 

Po przerwię przystąpiono do wyboru wie 
cemarszałków i sekretarzy, 

Po głosowaniu Marszałek ogłosił następ” 
jący wynik: głosowało 99 senatorów, bi 
kartek oddano 4, jedną unieważniono. Otrf'! 
mali głosów; 1) s. Gliwic (Blok Bezpartyje”! 
89, 2) tow. Posner 86, 3) s, Ha 
(KL Ukraiński) 79, 4) s, Kozicki (Zw, Lod: 
Nar.) 9 i 5) s. Thulie (Chrz, Dem.) gł, 6, WY” 
brani s,s, Gliwic, tow. Posnęr, Hałuszczyńćć 
(Oklaski). 

Przystąpiono do wyboru sekretarzy. Wp!” 
męły kandydatury: 1) s. Kamieniecki, 2) * 
Gołuchowski, 3) s Iżycki, 4) tow. 
ski, 5) s. Wasiutyński, 6) s. Schreiber, 7) s 
Radomski. Ten ostatni zrzekł się kandyd? 
tury, a pozostałych 6-ciu Iuba wybrała 
aklamącję, (Oklaski), 

Następne posiedzenie Marszałek wys” 
czył na piątek 30 marca na godz. 4 po PP" 


[5 Głąbiński (Zw. Lud, Nar.) 8 głosów, O 


UCZCZENIE PAMIĘCI TOW. FELIKSA PERLA 


Be ty wczorajszym, zgodnie z u- 
el powziętą na pierwszem po- 
siedzeniu Z, PP$, towarzysze p 
(wie i senatorowie udali się gremjal- 
‘nie na tow, Feliksa Perla, by 
¡przez złożenie wieńca na tej dro iej 
„nam mogile uczcić pamięć olecdasio: 
"wanego ego, 

Towarzysze posłowie i senat ro- 
wwie « nę rpa że pracę sok a 
no parlamencie winni rozpo 
od oddzia hołdu temu, który ów 
'długie lata w robocie nio pstycznej, 
(w parlamencie i poza nim był duszą 
naszej partii í jej sumieniem, 

W skupieniu, w piękny dzień wio- 
senny, stanęło nad grobem tow, Resa 
'kilkudzíesięciu naszych towarzyszów, 
Rodzina Zmarłego, z tow, Teresą Per- 
lową na czele, przyjaciele i spore gro» 
ro robotników. 

Na grobie złożono wieniec z czer- 
iwonych tulipanów, z napisem: „Zw. 


podstawy naukowe, 


verleent Polskich Socjalistów 
w dn, 27.II] 1928 r, Nieodżałowanemu 
towarzyszowi Feliksowi Perlowi”, 
Imieniem Z. PPS, wzruszonym gło” 
sem przemówił tow, pos, Marek, 
„Socjalistyczni posłowie i sena- 
forowie, wezwani piss lud w do- 
bie obecnej do walki o zwycięstwo 
Świata Sprawiedliwości i ` Światła 
nad światem przemocy i ciemnoty, 


składają w dniu dzisiejszym, w 


przededniu przystąpienia do pracy 
publicznej tę wiązankę kwiatów na 
grobie. To hołd i wdzięczność dla 
nieodżałowanego Feliksa Perla. 
gorącej duszy swojej wyśnił On, 
ideał socjalistyczny; głęboką wiedzą 
uzasadniał przez całe życie jego 
całem życiem 
realizował Socjalizm ku pożytko» 
wi klasy pracującej. 
Był współtwórcą naszej partji, na- 
szym wodzem duchowym i niezłom- 


nym bojownikiem idei, który służył 
przykładem swoim towarzyszom, sto- 
jącym na szczytach organizacji i 
prostym żołnierzom partji. 


Niebawem opuścimy ten grób, Po- 
dążymy w żywe życie, do ludzi ży. 
wych, cierpiacych i tęskniacych do 
Światła, Feliks Perl ma tu samotne 
mieszkanie. Ale duch Jego, wiecznie 
niespokojny o zwycięstwo ukochanej 
Idei, będzie nam żywym przykładem 
i podnietą do walki, 


Polska Partja Socjalistyczna skła. 
da dziś Feliksowi Perlowi cześć!" 

Po długiej chwili absolutnej ciszy 
rozbrzmiały nad mogiłą dźwięki 

„Czerwonego”, 

„Długo jeszcze stali nad grobem na- 
si towarzysze, wspominając życie i 
czyny Zmarłego i czerpiąc z tych 
e" otuchę i siłę do dalszej 
wa ki, Na: 


| 


POSŁOWIE „MNIEJSZOSCI NARODOWYCH“ 


Po raz pierwszy wadi odła- 
my „mniejszości naro ch”, za- 
mieszkałych w Polsce, wysłały swych 
przedstawicieli do Sejmu Rzeczypo- 
spolitej. Wybory r. 1922 były, Fak 
wiadomo, bojkotowane przez Ukraiń- 
ców wschadnio-galicyjskich. 
Towarzysze niemieccy szli podczas 
kampanji wyborczej ręka w rękę z 
kał. Nie wątpimy, że i na terenie 
parlamentarnym potrafimy ustalić 
vipon: z nimi linię postępowania. 
Polityki grupy radyka no-socjalisty- 
cznej i narodowo - de okratycznej 
Ukraińców, polityki Białorusinów, 
Żydów, Niemców mieszczańskich nie 
chcemy przesądzać, Ale jedno pra- 
gnęlibyśmy powiedzieć „ma powita- 
nie", zwłaszcza tym, którzy ogi 
parlamentu polskiego przestąpili po 


| raz pierwszy: W Sejmie RzeczyP”- 
spolitej nie może być posłów „piero 
szego rzędu“ i posłów „drugiego 174. 
du“. Wszyscy bez wyjątku pos 
wie mają równe prawa forma: gn 
winni mieć równe prawa faktycz. 
i winni mieć równe także obowiązki 

przełomowym okresie r ig 
polityeznego Państwa demokracii 
nietylko polska, ale również ni r 
miecka, ukraińska, białoruska i „tł 
dowska w Polsce o jednym oł 
ku nie zapomni z pewnością: 0 oo 
cunku dla powagi i godności part”. 
mentu, jako instytucji, My — 
kracja polska — czujemy się 
wiedzialni za losy Sejmu; 
dzialność tę musi z nami 
eała demokracja w Polsce. 


ZOT 
WIEDZA — TO POTĘGA, POTĘGA — To WIEDZA 


ZAKŁADAJCIE WSZĘDZIE ODDZIAŁY T. U. R, 


' Następne posiedzenie dzisiaj w środę | 


BEZPŁODNA 
KONFERENCJA 


wię Pote piega zakończyła w Ge- 


0-dniowe obrady 5-ta przy- 
konferencja rozbrojeniowa. 
ta nie posunęła sprawy 
ię ani o krok naprzód, prze- 
Kilka zł raczej cofnęła ją wstecz. 
i Stata słów o przebiegu konferencji. 
Niej, wz Pod znakiem inicjatywy so- 
ni niemieckiej i ona to prawdo- 
Wania © paraliżowała wszelkie poczy- 
twin ek Szości komisji. Najpierw Li- 
o z zk zgłosił swój projekt całkowite- 
i Tojenia, z którym komisja nie- 
że pr zaiała kłopotu. Stwierdziła oaa 
| jekt t ten, acz odpowiada odwiecz- 
h Recz „deałowi ludzkości, może być u- 


rog isiony tylko wtedy, gdy mię- 


aS 
erencj a 


zbrojenia 


Snie „., WA organizacja narodów zo- 
f mocniona przez pokojowe roz- 
litwin anie sporów i system sankcyj. Ale 
"wy pr miął w zanadrzu drugi goto- 
Project częściowego rozbrojenia. 
tie, tem dzieli państwa na 4 katego- 
UT © pierwszej należą państwa o 
0 aan WYŻEJ 200 tys. osób, do drugiej 
0 arm; POWyżŻEj 40 tys., do trzeciej — 
Shira ji nielicznej, do czwartej zaś pań- 
tów rozbrojone na podstawie trakta- 
ł ojowych. Pierwsza grupa mia- 
SEE %, żyć stan armji o 50 proc., dru- 
d o, cia o %, co do czwartej gru- 
è Ea jęz wartoby dla niej na konferencji 
| ntng leniowej specjalną umowę. W 
S enty powyższe wliczone są już 
a nerja z policją. Wszelka broń za- 
hta ' jak ciężkie działa, tanki, gazy 
tnie ulegają zniszczeniu. Wraz. ze 
t „eniem zbrojeń obniża się bu- 
Wopogzjskowy, jedno i drugie ma się 
Komi: ŻĄĆ od r. 1929. Międzynarodowa 
ę _JA kontroli miałaby nieograniczo- 
leg | *Wo stałego badania stanu zbro- 
tej kie Wszystkich krajach. Do komisji 
topa, Moga należeć właściciele, dyrek- 
NA akcjonarjusze fabryk broni i a- 
Woję ani wyżsi oficerowie. Do flot 
Pisy nej i powietrznej stosują się prze- 
Wej, Podobne do przepisów armji lądo- 


Pr EE E E N z 


$i 

top a stroną drugiego projektu Litwi- 
n Jest to, że już traktaty pokojowe, 
| W zę salski, przewidują rozbrojenie 
1 Swą tego projektu. Ale komisja ge- 
i s za chciała nawet dyskutować 
dzą WI projektem i uchwaliła przesłać 

i adom do zaopinjowania. 

Ocześnie delegat niemiecki Bern- 
ad Bodjął ofensywę z innej strony. 
gięs, OT przedewszystkiem . odbycia 

h Twe 80 czytania projektu rozbrojenió- 
- TN Przyjętego jednomyślnie na 3-ciej 
- Botę zacji rozbrojeniowej komisji przy- 
go AWczej przed rokiem, a usunięte- 
K rządku dziennego na 4-ej konfe- 
Dad} 2A jesieni r. ub. Wniosek ten u- 
Mem alej Bernstoff wystąpił z żąda- 
| Spr, *bY co roku ogłaszano publicznie 
Mep Zdania o stanie zbrojeń w róż- 
R gb. I ten wniosek przekaza- 
st om do zaopinjowania. Wreszcie 
A ori „domagał się, aby wezwać 


EATA A jescze w 
a Niosek ten upadł, przeszła nato- 
ùt Tezolucja większości, by prezy- 
0 gle Omisji przygotowawczej zwołał ją 
a obal możliwe“ jeszcze w r. b. Wo- 
> lenia wszystkich jego wniosków 
f AA zapowiedział, że odwoła się 
sę i madzenia Ligi Narodów na je- 
8 Ni; «w sprawie bezczynności Ko= 
Aż rojeniowej. 
tenai Suchy szemat przebiegu konfe- 
ą tz ' Nasuwa ona mnóstwo refleksyj. 
% wię żedewszystkiem trzeba podkreślić, 
€loletnie  „wałkowanie” sprawy 
y penia przez komisje i podkomisje 
Achy, jaj cia jakiejkolwiek konkretnej 
Nany Y zemściło się srodze na Lidze 
$ W w.. Z chwilą wstąpienia do niej 
aji iee ; gościnnego w niej udziału Ro- 
taj wieckiej reszta państw została jak- 
P Ror . Przyparta do muru przez Niemcy 
wieje Niemcy występują w bardzo 
ia tens dla siebie roli. Opierając się 
dada Że traktat wersalski je rozbroił, 
wdstw One tego samego dla innych 
ta „j owołując się na tenże traktat 
SE L W ten sposób — o  ironjo 
ną, — role odwróciły się: do nie- 
akta Państwa Ententy stały na straży 
N - Obu. rsalskiego w walce z Niem- 
t ecnie Niemcy stają się „obroń- 
om Eh traktatu i zarzucają pań- 
EE enty lekceważenie jego po- 
tem pda Jeszcze gorsza ironja tkwi 
Raja Èi także Sowiety, które obrzu- 
ig zarówno traktat wersalski 
R £ Narodów, do której nie chcą 


1 wygr A 
= ywają postanowienia trak 


| 


Noret jego twórcom. 
emy iie: mają więc rację zarów- 
SE jak Sowiety z'ich krytyką 
R taiag działalności Ligi na po- 


ojenia, Inaczej przedstawia się 


SE rozbrojenia w świetle sy- 


becnej iz punktu widzenia in- 
Państw, pr 


oprócz Niemiec i Rosji. 
SE te nie mają zaufania ani do 
az do Rosji, nie wierzą by 
à ty rozbrojone, ani w szczerość 
at, jeniowych ze strony Rosji. 
tych państw idą w kierunku 


„ROBOTNIK*, 


ZWIJANIE SZTANDARÓW 


Z KONGRESU PROFINTERNU 


W Moskwie odbywa się. kongres 
„/Profinternu', t, zn. międzynarodo- 
wej komunistycznej organizacji za- 
wodowej, równoległej do „Komin- 
ternu”, czyli Komunistycznej Mię- 
dzynarodówki Politycznej. Cały ten 
„Profintern'* jest bardzo słaby i 
główną podstawą jego są naturalnie 
rosyjskie „związki zawodowe”. Py- 
tanie jednak, czy wolno rosyjskie 
związki nazywać związkami zawo- 
dowemi, gdyż nie reprezentują swo- 
bodnej walki klasowej  proletarjatu 
i są narzędziem polityki państwo- 
wej. 

Mniejsza jednak teraz o to. Głów- 
nym referentem na temat żądań 
Profinternu był Łozowskij, którego 
referat znajdujemy w No. 67 „Praw- 
dy". Wywody jego są bardzo pou- 
czające. 

Otóż pokazuje się, że sztandar 
rewolucji socjalnej na zachodzie — 
naturalnie bolszewickiej —, został 
właściwie zwinięty. Jest to analo- 
gja (podobieństwo) do uchwał ro- 
syjskich bolszewików (15-ty zjazd), 
oraz uchwał Kominternu, które to 
uchwały w ostatnich latach stanow- 
czo stwierdzają, że na zachodzie za- 
miast rewolucji odbywa się „stabili- 
zacja (ustalenie) kapitalizmu“. Nie 
rewolucja więc bolszewicka  skiero- 
wana przeciw kapitalizmowi, lecz 
odwrotnie — atak kapitalizmu prze- 
ciwko klasie robotniczej i wzmocnie- 
nie kapitalizmu. 

Teraz p. Łozowskij jeszcze raz po- 
twierdził ten fakt wzmocnienia ka- 
pitalizmu, i to bardzo stanowczo. 

Zaczyna swój referat i- aby 
wytknąć drogi dla Profinternu, na- 
leży zapytać, co się dzieje z kapita- 
lizmem — słabnie czy wzmacnia się. 
Ł. odpowiada wyraźnie i kategorycz- 
nie: 

— „Tak. Kapitalizm światowy 
stał się w ostatnich latach silniejszy“. 

Teraż drugie pytanie: czy to 
wzmocnienie się kapitału jest tylko 
chwilowe, czy też kapitalizm ustabi- 
lizował się? 

Tu p. Łozowskij próbuje dawać 
odpowiedzi wykrętne, bo gdyby i na 
to pytanie dał odpowiedź twierdzą- 
cą, potrzeba istnienia i walki Prof- 
internu stałaby się zagadkową. Wo- 
bec tego przyznaje, że produkcja 
kapitalistyczna ogromnie wzrosła; 
że burżuazji udało się rozszerzyć ry- 
nek międzynarodowy; że udało się 
zaprowadzić stałą walutę; że udaje 
się przeprowadzać t. zw. racjonali- 
zację produkcji; że udało się wstrzy- 
mać pochód klasy robotniczej i ode- 
brać jej część zdobyczy. 

Stabilizacji całkowitej burżuazja 
jednak nie osiągnęła — próbuje Hrg 
wadniać Ł. Co to znaczy? Czy Ł 
widzi zbliżające się błyskawice i 
pioruny bolszewickiej rewolucji? 

Nie, tych rzeczy nawet p. Łozow- 
skij nie widzi. Cały jego referat jest 
zwinięciem tego sztandaru bliskiej 
rewolucji bolszewickiej, pod któ- 
rym komuniści na zachodzie rozbija- 
li ruch robotniczy. Nawet co do 
Chin, przyznaje, że stała się „poraż- 
a' — ale „tymczasowa”. 


PRZECIWKO NIEUSPRAWIEDLI- 
WIONEJ PODWYŻCE CENY 
ZBOŻA I MĄKI 


Rada Nadzorcza „Związku Spółdziel- 
ni Spożywców Rzecz. Pol.", na posie- 
dzeniu swem w dniu 25 marca b. r. u- 
chwaliła m. i, następującą rezolucję, 
którą Związek przedłoży odpowiednim 
władzom: 

„Rada Nadzorcza Z. S. S. Rz. P. 
stwierdza, że nagły i niczem nieuspra- 
wiedliwiony wzrost cen artykułów 
pierwszej potrzeby, a w szczególności 
zboża i mąki, a co za tem idzie i chle- 
ba, grozi nieobliczalnemi konsekwen- 
cjami dla szerokich mas niezamożnych 
spożywców i dla całego państwa. 

Rada Nadzorcza poleca zarządowi 
wszcząć energiczne kroki u właści- 
wych czynników celem zapobieżenia 
wzrastającej drożyźnie, a to przez: 

a) wprowadzenie bez cła potrzebnej 
ilości zboża z zagranicy, b) uruchomie- 
nie wszelkich państwowych rezerw 
zbożowych, c) energiczne ściąganie po- 
datków i ośraniczenie kredytów w 
bankach państwowych w stosunku do 
wielkich. producentów zaa celem 


zabezpieczenia pokoju drogą umów 
gwarancyjnych i arbitrażu przymuso- 
wego w szerszym lub węższym zakre- 
sie. Samo zaś rozbrojenie odsuwają na 
drugi, a może dziesiąty plan. Między 
Niemcami i Rosją a innemi państwami 
zachodzi więc zasadnicza różnica zdań. 
Tam powiadają: od rozbrojenia do po- 
koju, tu odwrotnie: wpierw zapewnienie 
pokoju, a później rozbrojenie, 


—— Z O A Z 0000 o OZ ZZ ZZ Z Z z: 


W czemże widzi p . Łozowskij zba- 
wienie i wyjście? Dlaczego nie chce 
wyrzec słowa „Stabilizacja”, chociaż 

zjazdy rosyjskiej kom-partji to sło- 
wo mężnie wyrzekły? 

Oto widzi wyjście — w wojnie!! 
Przepowiada bliską już powszechną 
wojnę światową, która będzie, jego 
zdaniem, znacznie straszniejszą od 
wojny 1914 roku, 

Cały referat Łozowskiego jest je- 
dną wizją wojny. Wzmocniony kapi- 
talistyczny ustrój w poszukiwaniu 
nowych ów i pod naciskiem ol- 
brzymich trustów nięuchronnie zmie- 
rza do nowej wojny, zwłaszcza, że 
mu spać nie dają znakomite „sukce- 
sy” Rosji bolszewickiej, 

Tu zaczyna się węzeł sprzeczno- 
ści. Jeśli kapitalizm się wzmacnia, 
a stabilizacji tylko dlatego niema, że 
wojna jest bliską, pocóż istnieje 
Profintern? Chyba więc jest powo- 
łany nie do normalnej walki zawo- 
dowej, lecz do przygotowywania re- 


wolucji bolszewickiej na wypadek 
wojny? 
Zwijając sztandar rewolucji i 


wszystkie nadzieje pokładając w 
wojnie, bolszewizm w dalszym cią- 
gu osłabia klase robotniczą taktyką 
rozłamów. W „Prawdzie” znajduje- 
my rezolucje Egzekutywy III Mię- 
dzynarodówki o taktyce komunistów 
w związkach zawodowych; czyiamy 
tam dosłownie: 

„Każdy strajk winien być areną 
walki między komunistami a socja- 
listami o panowanie nad masami“ 

A więc zamiast walki z kapitaliz- 
mem poleca się walkę przedewszy- 
stkiem z socjalizmem... 

Teraz zćstawmy te wszystkie te- 
zy p. Łozowskiego, uchwały Por 
kutywy III Międzynarodówki ita 

1) Zamiast wzmożenia się sił re- 
wolucji bolszewickiej stwierdza się 
wzmożenie się sił kapitalizmu. 

2) Stwierdza się porażkę nawet w 
Chinach, na które tak liczono. 

3) Stwierdzając wzmożenie się sił 
kapitalizmu, jednocześnie poleca się 
rozbijanie klasy robotniczej. Objek- 
tywnie przez to kapitalizmowi się 
dopomaga. 

4) Nie widząc normalnych dróg 
rewolucji bolszewickiej, przenosi się 
nadzieje na wojny. W ten sposób 
występuje awanfurniczy pierwiastek 
całej spekulacji, A rola Profinternu, 
jako organizacji zawodowej staje 
się poprostu dziwna. 

WwW tych konfliktach wojennych 
na plan pierwszy wysuwa się obronę 
Rosji; w ten sposób jektywnie 
— cała taktyka nabiera rosyjskiego 
państwowego charakteru, 

Dość chyba? Tak wije się w tych 
niesłychanych sprzecznościach ideo- 
logja bolszewicka. Przybiera coraz 
bardziej  awanturniczo - wojenny, 
reakcyjny i i państwowo-rosyjski cha- 
rakter! 

A dla uzupełnienia obrazu warto 
jeszcze wskazać na p. Litwinowa, 
deklamującego w Genewie na temat 
rozbrojenia... b 


Kazimierz ua ara pays OPADA a Erę me 


PRZECIWKO NIEUSPRAWIEDLE | _ ZJAZD 
NAUCZYCIELSTWA POLSKICH 


SZKÓŁ ZAWODOWYCH 


/$zybki i i pomyślny rozwój szkolnictwa za- 
wodowego w Po'sce wysunął kwestję po- 
trzeby stworzenia odpowiedniej organizacji 
nauczycielskiej, 

Zjazd delegatów polskich szkół zawodo- 
wych z całego Państwa zwołano na dzień 
18 b. m. Zjazd zgromadził 141 delegatów 
szkół wyższych typów, reprezentujących o= 
koło 1600 nauczycieli ze wszystkich 'stron 
Polski. 

Wyczerpująca, prawie 10-godzinna,  dys- 
kusja doprowadziła do uchwały o stworze- 
niu „Stow, Nauczycieli Szkół Zawod, " z sie- 
dzibą w Warszawież 

Po dyskusji nad projektem statutu, oraz 
po obiorze tymczasowego zarządu — Zjazd 
został zamknięty. 

Do chwili legalizacji Statutu, tymczasową 
siedzibą Stowarzy zenia jest Państwowa 
Szkoła Budownictwa — Warszawa, Wspól- 
na 81. 
afaste eua agh PAG EEEE 
zmuszenia ich do wypuszczenia na ry- 
nek PZA zboża”, 


Stanowisko ROAR ai nie pokry- 
wa się z żadnem z tych stanowisk, So- 
cjaliści powiadają: bezpieczeństwo, ar- 
bitraż, rozbrojenie. Ale ta kolejność nie 
oznacza, że rozbrojenie zepchnięte zo- 
stało na szary koniec. Przeciwnie: w 
parze z traktatami zabezpieczającemi 
pokojowe rozstrzyganie sporów między- 
narodowych, winno iść stopniowe roz- 
brojenie państw, 


środa, 28 mzsca 1928 


KRONIKA area PRZEGLĄD PRASY 


KONDOLENCJA MINISTRA 
OŚWIATY DLA TOW. STRUGA. 


Z powodu śmierci żony tow, Andrzeja 
Struga minister Oświaty, dr. Dobrucki 
przesłał tow. Strugowi wyrazy  głębo- 
kiego współczucia. 


WYJAZD MIN. ZALESKIEGO, 


Minister Spraw Zagranicznych p. 
August Zaleski, wyjeżdża w kwietniu na 
zaproszenie prezesa ministrów włoskich 
p. Mussoliniego do Rzymu. Wizyta ta 
nie pozostaje w żadnym związku z pod- 
miesieniem  Poselstwa polskiego przy 
Kwirynale do rangi pTi 


Co słychnć na Świecie ? 


KRONIKA TELEGRAFICZNA 
HISTORYCZNA WIEŻA W GRUZACH 

W Tours (Francja) runęła wczoraj sta- 
rożytna wieża, wybudowana pod ko- 


niec 8-g0 stulecia, Wedlug utrzymują- 
cej się legendy w wieży tej miała być 


pochowana żona Karola Wielkiego, W 


czasie katastrofy uszkodzone zostały 
dwa położone w pobliżu wieży domy. 
Nikt z ludzi nie ucierpiał, wobec tego iż 
runięcia wieży spodziewano się odda- 
wna, uprzednio zaś zamieszkujący te- 
reny pobliskie wieży mieszkańcy Tours 
z zarządzenia władzy wynieśli się ze 
swoich siedzib. 

ZATONIĘCIE ESKADRY RYBACKIEJ 

W CZASIE BURZY. 


Przy wejściu do Morza Białego w cza- 
sie potężnej burzy zginęła eskadra zło- 
żona z 10 norweskich statków ryba- 
ckich. Znajdujący się w pobliżu miej- 
sca katastrofy okręt rosyjski zdołał wy- 
ratować około 50 ludzi, Los pozostałej 
obsady statków rybackich nie jest 
znany. 


STAN 
KOLEJNICTWA SOWIECKIEGO. 


„Deutsche Allgemeine Zeitung“ do- 
nosi z Moskwy, że komisja kontroli ko- 
lei rosyjskich ogłosiła sprawozdanie, 
wskazujące na fatalny stan kolejnictwa 
sowieckiego i wielką liczbę wykolejeń. 
Liczba wykolejeń miała być w ostatnim 
roku sprawozdawczym dwa razy wię- 
ksza, niż w roku 1913. W jednym z wy- 
padków wykolejenia katastrofa nastą- 
piła skutkiem tego, że maszynista i pa- 
lacz lokomotywy, będąc na służbie, gra- 
li w karty zamiast spełniać swe obo- 
wiązki. Straty, poniesione przez koleje 
sowieckie wynoszą w roku sprawozdaw- 
czym 9 miljonów 100 tysięcy rubli, pod- 
czas gdy w roku ubiegłym wynosiły 8 

BOMBY W CHICAGO, 


Onegdaj wieczorem rzucono w Chi- 

cago bomby przed mieszkaniem sena- 
tora Deneena oraz adwokata Swan- 
sona. Pierwszą bombę rzucono na fa- 
sadę domu, który został uszkodzony, 
druga wybuchła u wejścia do rezyden- 
cji sędziego Swansona. 
Podobne zamachy notowano już kilka- 
krotnie, dwa ostatnie jednak stano- 
wią pierwszy zamach na własność ©- 
sób, występujących publicznie prze- 
ciwko systemowi SB tokdan mera 
Thompsona. 


ARESZTOWANIE DZIENNIKARZA 
FRANCUSKIEGO W LIZBONIE. 


W Lizbonie aresztowano jednego z 
korespondentów pism francuskich, po- 
zostającego pod zarzutem  faiszywego 
informowania opinji o przebiegu wy- 
borów prezydjalnych w Portugalji. A- 
resztowany dziennikarz ma być wysie- 
dlony. 


3 TYSIĄCE ROBOTNIKÓW POZBA- 
WIONYCH PRACY WSKUTEK 
POŻARU, 


W fabrykach tytoniu w Atenach i 
Cavalla wybuchł pożar, skutkiem cze- 
go 3.000 robotników zostało pozbawio- 
nych pracy. PAT. donosi, iż istnieje 
podejrzenie, że. zaszły tam wypadki 
podpalenia. 


TAJEMNICZE ZNIKNIĘCIE OBYWA- 
TELA AMERYKAŃSKIEGO W ROSJI 
SOWIECKIEJ, 


Do New Yorku nadeszła odpowiedź 
ze strony rządu sowieckiego na inter- 
pelację departamentu stanu do spraw 
zagranicznych, co do losu obywatela 
amerykańskiego Delviusa, który przy- 
był przed 6 miesiącami do Chabarow- 
ska, a następnie znikł bez śladu. Rząd 
sowiecki odpowiedział, iż według po- 
siadanych przez niego wiadomości, 
Delvius rozszarpany został w czasie 
polowania przez. tygrysa. Szereg 
pism zaopatruje tę wiadomość komen- 
tarzem przytaczającym pogłoskę, iż 
Delwius został rozstrzelany przez wła- 
dze wojskowe G. P. U. za rzekome u- 
prawianie szpiegostwa na rzecz Sta- 
nów Zjednoczonych. 


Art ykuły i korespondencje, prze- 
znaczonęe do dodatku „Matka i Dziec- 
ko”, należy przesyłać do redakcji 
„Robotnika“ dla tow: Janiny Ryng- 


W dzień otwarcia Sejmu i Senatu. 


Pisma wczorajsze z nielicznym wy- 
jatkiem poświęcają artykuły wstępne 
otwarciu kadencji parlamentarnej. Ma- 
my tu bardzo bogatą mozaikę rozwa- 
żań, nastrojów, POSAPAA no i 
groźb. 

Pisma sanacyjne, choć z takim nie- 
słychanym tupetem przez szereg dni 
zapowiadały, że p. Bartel musi być 
marszałkiem Sejmu i napewno nim 
zostanie, mimo to do ostatniej chwili 
widocznie: nie były pewne „sukcesu“, 
gdyż wczoraj jeszcze przekonywają. 
perswadują, tłómaczą, wyjaśniają, u- 
śmiechają się do czytelników i zabie- 
gają o ich względy, jakgdyby tu wy- 
borcy decydowali, a nie posłowie. Na 
szczęście wybrańcy ludu okazali się 
mądrzejsi, niż czytelnicy brukowych 
„czerwoniaków".. Ale  posłuchajmy 
głosów prasy, 

„Głos Prawdy" oświadcza kategory- 
cznie, że na „płaszczyźnie politycznej" 
rozumując, wybór. P- Bartla jest zape- 
wniony i że on „mie wyobraża sobie. 
by mogły być wątpliwości co do wybo- 
ru p. Bartla". Jakże uboga okazała się 
wyobraźnia p. Stpiczyńskiego, mimo, 
że zasilana jest z tak „wysokiego“ źró 
dła, 

„Przegląd Wieczorny“ grozi poprostu 
„nienawiścią mas”, o ileby p. Bartel 
nie przeszedł. A masy te osoba p. 
Bartla nie ziębi ani grzeje, obchodzi 
on je akurat, jak zeszłoroczny śnieg. 

wCzerwoniak* puszcza się na kiep- 
skie dowcipki pod adresem tow. Da- 
szyńskiego. Byłoby poniżej godności 
naszej połemizować z tym rozsadnikiem 
demoralizacji politycznej. 

„Kurjer Poranny“, „Polska Zbrojna“ 
i „Epoka“ zajmują się „wychowaniem“ 
Sejmu i dobrodusznie klepiąc go po 
ramieniu, radzą mu przystąpić do re- 
kolekcji i zrehabilitować się. 

„Kurjer Polski“ zawiera szereg słu- 
sznych uwag na temat roli marszałka 
Sejmu, jako łącznika między Sejmem a 
Rządem. Szkoda tylko, że zbyt jedno- 
stronnie osądza dotychczasowe prak- 
tyki sejmowe, zapominając o rządach. 
nie wyłączając Rządu obecnego. 

„Gazeta Warszawska“ powtarza w 
kółko, że endecy będą prowadzili w 
nowym parlamencie politykę „zasad” i 
„politykę czynną”. Nic to nikomu nie 
mówi, ale też endecy nic nić mają do 
powiedzenia. 

„Warszawianka“ znowu wykłada o 
konieczności równowagi między władzą 
wykonawczą, a prawodawczą. Stare, 
znane komunały, o tyle bezwartościo- 
we, że p. Stroński wkłada w nie swo- 
ją reakcyjną treść. i 

„Nasz Przegląd“ stawia jedynie dja- 


gnozę: „marszałek Sejmu, czy Sejm 
marszałka“, nie kusząc się o odpo- 
wiedź. 


B. 


KREDYTY INWESTYCYJNE 


DLA SAMORZĄDÓW 


„Kor. War.* donosi: Jak się dowia- 
dujemy, od 1 czerwca b. r., zostaną uru- 
chomione t. zw. kredyty inwestycyjne, 
które umożliwią samorządom przepro- 
wadzenie jeszcze w bieżącym sezonie: 
budowlanym większych inwestycyj ko- 
munalnych. W tym celu Bank Gospo- 
darstwa Krajowego będzie udzielał gmi- 
nom długoterminowych kredytów. 

W związku z uruchomieniem kredy- 
tów inwestycyjnych rozpoczęto już o- 
becnie likwidowanie akcji łagodzenia 
bezrobocia na terenie m. st. Warszawy.. 
Już od szeregu lat celem likwidacji bez- 
robocia w Warszawie ze specjalnych 
kredytów Ministerstwa Skarbu prowa- 
dzono rządowe roboty przy budowie 
lotniska na Okęciu, Centralnych War- 
sztatach Samochodowych oraz przy bu- 
dowie węzła kolejowego. Przy tych ro- 
botach do ostatniej chwili było zatrud- 
nione około 3.000 ludzi. Obecnie w 
związku z uruchomieniem kredytów in- 
westycyjnych roboty te będą częściowa 
likwidowane, a robotnicy przy tych ro- 
botach zatrudnieni będą zwalniani w: 
odstępach dwutygodniowych w małych' 
partjach. . Równocześnie władze cen- 
tralne poleciły Magistratowi m. st, War- 
szawy zatrudnianie przedewszystkiem 
zwalnianych robotników przy tych ro- 


botach inwestycyjnych, które zamierza - 


podjąć Warszawa w b. sezonie budo-' 
wdanym. 


EE OGG ERAT A 
KAPY, OBRUSY 


pluszowe, gobelinowe i pikowe, 


FIRANKI 
kantorjery, sztory i na metry. 
DYWANY I CHODNIKI 
Wielki wybór. 
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TELEGRAMY 


OBRADY REICHSTAGU. 


` Berlin, 27 marca. (PAT). Reichstag 
przyjął dziś w trzeciem czytaniu budżet 
marynanki, odrzucając wniosek o skre- 
ślenie pozycji na budowę nowego pan- 
cermika. Za wnioskiem tym głosowali 
socjaliści, koamumiści, demokraci oraz 
kilku posłów Zjednoczenia Gospodar- 
czego. Następnie Reichstag zatwierdził 
pozycję 7 milj, marek, przeznaczoną na 
pokrycie zobowiązań z tytułu subwencji 


ministerjum Reichswehry dla fowarzy- 
filmowego 


sję śledczą sprawozdania w sprawie a- 
iery subwencyjnej kapitana marynarki 
Lohmanna, odrzucając wniosek komuni- 
styczny o zastosowaniu postępowania 
regresyjnego do odpowiedzialnych mi- 
nistrów. Budżet dodatkowy został 

końcu uchwalony. 5 


GOSPODARKA W MIN. REICHSWEHRY 


W dyskusji nad sprawą nadużyć, 
pełnionych w Ministerjum Reichswehry, 
poseł socjalistyczny tow. Heinig, jako 
sprawozdawca komisji specjalnej, stwier- 
dził, że gospodarka funduszami budże* 
towemi w tem ministerjum była skan-' | 
daliczna. Oświadczył on dalej, że niety|- 


po- | ko to jedno ministerjum wymagałoby 


dokładnej kontroli ze strony Najwyż- 
szej Izby Kontroli. W ministerjum Ko- 
munikacji obracano również całym sze- 
regiem funduszów w taki sposób, iż in- 
terwencja Najwyższej Izby Kontroli by- 
łaby bardzo pożądana. 


PO BANDYCKIM NAPADZIE W BYTOMIU 


Berlin, 27 marca. (PAT.). „Berliner 
Tageblatt" dowiaduje się, że berlińskie 
instancje miarodajne otrzymały już ra- 
port urzędowy o napadzie, jakiego w 
dmiu wczorajszym dokonali członkowie 
nacjonalistycznej organizacji bojowej 
t zw. „Samoobrony” w Bytomiu na 


zebranie polskiego towarzystwa szkol- 
nej oświaty, Sprawą tą zajęła się po- 
zatem prokuratura bytomska, która 
wdrożyła śledztwo przeciw  uczestni- 
kom napadu. Również regencja opol- 
ska wysłała na miejsce incydentu wyż- 
szego urzędnika. 


OŚWIADCZENIE RZĄDU SOWIECKIEGO 
W SPRAWIE IMPORTU BRONI DO CHIN 


Moskwa, 27 marca. (PAT). Agencja 
Tassa dowiaduje się ze źródeł miaro- 
dajnych, że w odpowiedzi na propozy- 
cję Japonji, ażeby Związek Sowietów 


przyłączył się do decyzji mocarstw, za- 


braniających przywozu broni do Chin, 
rząd sowiecki oświadczył, że sprawę 
importu broni do Chin leży wyłącznie 
w kompetencji rządu chińskiego. Zwią- 
zek Sowietów powstrzymywał się za- 
wsze od zawierania układu z jakimi- 
kolwiek mocarstwami, kosztem strony 
trzeciej, o ile strona ta nie uczestniczy- 


ZERWANIE ROKOWAN 


Moskwa, 27 marca. (AW). Według 
doniesień prasy rokowania w sprawie 
zawarcia grecko-sowieckiego układu 
handlowego zostały zerwane, Komentu- 
jąc ten ostatni zwrot „Prawda dowo- 
dzi, iż zerwanie przypisać należy in- 
trygom angielskiego miljardera nafto- | 


ła w tym układzie. Związęk Sowietów 
uchyla się i obecnie od przystąpienia 
do wzmiankowanego układu, tembar- 
dziej, że niektóre mocarstwa, korzysta- 
jące ze specjalnych praw -w Chinach. 
mają istotną możność importowania bez 
żadnej kontroli broni do Chin, i utrzy- 
mują na terytorjum Chin lub mogą tam 
utrzymywać swoje wojska i floty. Rząd 
sowiecki stwierdza raz jeszcze, iż nie 
importował nigdy broni do Chin i nie 
zamierza tego czynić, | 


GRECKO-SOWIECKICH 


wego Deterdinga, który stworzyć chce 
warunki do gospodarczej blokady re- 
publik sowieckich. Demonstracyjne żą- 
dania, wysunięte przez Grecję, miały 
na celu według urzędówki komunisty- 
cznej, zerwanie rokowań. 


PISMO LITWINOWA 


Genewa, 27 marca. (AW.). Litwi- 


now, w dniu swojego wyjazdu do Ge- 


newy, wystosował do prezydenta ko- 
misji rozbrojeniowej list, protestujący 
przceiwko wygłoszonej przez Prezy- 
denta opinji, iż Sowiety, chcąc współ- 
pracować w dziele, rozpoczętem przez 
komisję rozbrojeń, powinne były sto- 
sować inną taktykę, niż dotychczaso- 


7 


wą, która była taktyką zniszczenia. 
Litwinow oświadcza, iż twórczą pra- 
cą były jedynie oba wnioski sowieckie. 
Litwinow domaga się dołączenia swe- 
go listu do protokółu ostatniego po- 
siedzenia, jako oficjalnego sprostowa- 
nia uwag, poczynionych przez prezy- 
denta. > 


AFERA KORUPCYJNA W MOSKIEWSKIM 


TRUŚCIE MA 


Berlin, 27 marca. (PAT.), Korespon- 
dent moskiewski „Vossische Zeitung” 
donosi, że sowieckie władze policyjne 
wykryły aferę korupcyjną w moskiew- 
skim truście maszynowym. G. P. U, a- 
resztowało szereg członków zarządu 
trustu po stwierdzeniu, że w ciągu o- 
statniego roku odstąpili oni prywat- 
nym przedsiębiorcom żelazo budulco- 


SZYNOWYM 


we, na sumę 1,5 milj. rubli, a przedsię- 
biorstwa państwowe potrzebują tego 
żelaza. ; 

Przeciw urzędnikom i prywatnym 
odbiorcom, którzy przekupywali u- 
rzędników, zostanie wniesione oskar- 
żenie o działalność kontrrewolucyjną 
w zakresie gospodarczym 


TRZĘSIENIE ZIEMI WE WŁOSZECH 


Rzym, 27 marca (PAT.) Wczoraj o 
godz, 4 popoł, odczuto w kilku miejsco- 
wościach Włoch silne trzęsienie ziemi. 
W Tolmezzo zerysowały się ściany do- 


— Niemiecka frakcja socjalistyczna 
wypowiedziała się przeciwko projekto- 
wi amnestji, wysuniętemu przez socjal- 
no - narodowych. 

— W dn. 19 b. m. wydane zostało orzecze- 
nie rozjemcze w sprawie warunków pracy i 
zapłaty w górnictwie niemieckiego Górnego 
Śląska. Orzeczenie zostało przyjęte przez o= 
bie strony. , 

— Dzienniki berlińskie donoszą, iż kpt. | 
Eckhardt rozwiązał organizację Wicking w! 
Bremie i Oldenburgu. 

— W Antribes zmarł admirał Skałowsky, 


„techniczny i administracyjny 


mów. W miasteczku Caraconio koło 
Udire 3 ludzi zostało zabitych odłam- 
kami walących się domów. 


w okresie wojny dowódca rosyjskiej floty | 
bałtyckiej. 

— Moskiewski korespondent „Berliner Ta- 
geblattu” donosi, że wedłub obiegających 
tam wersyj, rozprawa przeciw aresztowa- 
nym technikom odbędzie się około 15 kwie- 
tnia w Moskwie. 

— W Briańsku aresztowano cały personel 
fabryki im. 
Marty. Aresztowani oskarżeni są o współ- 
działanie w jednej z afer sabotażowych. 


| Ogółem uwięziono 23 urzędników i inżynie- 


rów, 7 
r 


0 GEE O EAC YO KREOWAŁ AED ARENA 


MIEJSKIE PROWIZORJUM 


BUDŻETOWE NA KWIECIEM 


Przewidując, że władze nadzorcze za- 
twierdzą budżet miejski na r. 1928—29 
dopiero po rozpoczęciu nowego okresu 
budżetowego, magistrat wystąpił do ra- 
dy miejskiej z wnioskiem o uchwalenie 
prawizorjum na m. kwiecień) w wyso- 
kości 1/12 sum budżetu zasadniczego na | 


\ 


/ 


rok 1927 — 28, z dodaniem sum, za- 
twierdzonych do dodatkowych kre- 


dytów, co do których ułynął ter- 
min dwumiesięczny od chwili przed- 
stawienia ich władzy . nadzorczej 


do zatwierdzenia, Prowizorjum  budże- 
towe na kwiecień dla wydziałów admi- 
nistracyjnych zamyka się sumą 7.342.665 
zł, dla przedsiębiorstw miejskich 
7.609.845 zł. 


| TRYUMF KUPCOW 
PRZEDŁUŻENIE GODZIN 
W HANDLU 


Od szeregu lat organizacje pracowni- 
cze zabiegały u czynników rządowych o 
utrzymanie innego dnia pracy 
w handlu, zag specjalną 
ustawą Sejmu Konstytucyjnego, Stara- 
nia te nie odniosły jednak rezultatów, 
bowiem w Dzienniku Ustaw z dnia 26 
marca r. b „pojawił się dekret Prezyden- 
ta Rzplitej, który w praktyce daje pra- 
codawcom szerokie pole do naruszania 
zasady ośmiogodzinnego dnia pracy. 

Art. t. dekretu przewiduje czas o- 
twarcia sklepów i wszelkich miejsc za- 
wodowej sprzedaży, oraz zakładów ío- 
tograficznych do %® godz, na dobę, Art. 
2 przewiduje, że jatki z mięsem, wędli- 
niarnie i sklepy spożywcze, mogą być 
otwarte w dni powszednie do 12 godzin 
na dobę, art, 3 głosi, żę zakłady fryzjer- 
skie i kalotechniczne mogą być otwarte, 
w dni powszednie do 10 godzin na dobę, 
w soboty i dni przedświąteczne do 12 
godzin na dobę. 


PODWYŻSZENIE 
CENY CHLEBA 


Wobec zwyżki ceny żyta podwyższo- 
ne zostały również ceny chleba. 

Od średy, 28 b. m., cena chleba.py- 
tlowego podniesiona zostaje w hurcie z 
58 do 63 gr, i w detalu z 60 do 65 gru 
nałęczowskiego w hurcie z 70 do 75 gr. 
i w detalu z 72 do 77 gr., wreszcie razo- 
wego w hurcie z 46 do 51 gr. i w detalu 
z 48 do 53 gr. 


Cena bułek wagi 50 gramów, pozostaje 
bez zmiany i wynosi w hurcie 6 i pół gr., 
a w sprzedaży detalicznej 7 gr. za sztu- 
kę. 
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BIAŁORUSKIEJ „HROMADY“: 

W 19 dniu rozprawy, podczas zeznania 
świadka Straszyńskiego, funkcjonarjusza po- 
lieji w Grodnie, nastąpił burzliwy incydent, 


Świadek Straszyński stwierdził: „mamy 
pewne dane, że oskarżony Szuszkiewicz, bę. 
dąc członkiem sądu trzech, wydał „wyrok 
śmierci na Huryna. Razem z Szuszkiewiczem 
wyrok podpisał oskarżony Poddubik i wy- 
rok ten został wykonany przez Poddubika”, 
Oświadczenie to wywołało gwałtowny pro- 
test Poddubika, który zerwał się z miejsca, 
krzycząc: „to bezczelne kłamstwo, to pra- 
wokacja policji". Przewodniczący wydał roz- 
porządzenie wyprowadzenia Poddubika. 


Świadek mówił w dalszym ciągu, że szereg 
aresztowanych podczas zeznań stwierdziło 
winę Szuszkiewicza w tej sprawie. Wywoła- 
ło to sprzeciw obrony, która powołała się 
ra decyzję sądu, nakazującą wyeliminować 
ze sprawy te akta, które zostały wprowa- 
dzone po zakończeniu śledztwa w sprawie 
Hromady, Przewodniczący początkowo ze- 
zwalał świadkowi mówić dalej, jednak na 
dalsze prośby obrony uznał, że świadek nie 
powinien wcale w tej sprawie przemawiać, 


Świadek przeszedł do omówienia kwestji 
vdziału Hromady w wyborach do Rady miej- 
skiej w Grodnie i do Kasy Chorych, oświad- 
czając, że w obu wypadkach hromadowcy, | 
reprezentowani przez Jakimowicza, szli rę- 
ka w rękę z komunistami. 

Świadek Rzewuski, funkcjonarjusz policji, 
mówił o oskarżonym Balickim, twierdząc, że | 
ułatwiał on ucieczkę poborowych i że wła- | 
dze pograniczne sowieckie przyjmowały u- | 
ciekinierów poborowych jedynie w tym wy- 
padku, o ile mośli się oni wylegitymować 
kartką od Balickiego. 


mm NN 


W SPRAWIE | 
NAUCZYCIELI NIEWYKWALIFI- 
KOWANYCH 


Okóln*k Kurarorjum Okręgu Szkolnego 
Warszawskiego w sprawie przedłużenia dla 
nauczycieli niewykwalifikowanych prawa 
nauczania do końca 1928-29 roku szkolnego, 
odmawia prawa składania podań o przedłu- 
żenie prawa nauczania nauczycielom, upo- 
ważnia zaś do tego jedynie dyrekcje szkół, 

Delegaci Zarządu Głównego Z. Z. N. P. 
Szk. Śred, udali się do p. kuratora O, S., W. 
Zawadzkiego i, po przedstawieniu sprawy, 
uzyskali wyjaśnienie, że okólnik ten należy 
traktować, jako wskazanie drogi służbowej, 
wobec czego dyrekcje szkół są obowiązane 
wszy tkie podania w tej sprawie przyjmo- 


| wać i kierować do Kuratorjum. 


W razie gdyby dyrekcja szkoły odmówiła 
pośrednictwa w składaniu podań, nauczy- 
ciele mogą bezpośrednio zwracać się do 
Kuratorjum. 


PRE GE ZIETĘ KO PORE a aai aie aie a 


Dzisiaj, środa 28.1I1,1928 r. w Pol- 
skiem Towarzystwie Krajoznawczem, 
Karowa 31, o 8-ej wieczorem odczyt 
Red. J. St. Szczerbińskiego 


„Piękno Uzdrowisk Polskich” 
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CZTERY WYPADKI TAJEMNI- 
CZYCH ZGONÓW. 


P. A. T. donosi: Dnia 26 b, m. o godz. 
22, po przejściu pociągu na przystanku 
Wesoła (Warszawska Dyrekcja Kolejo- 
wa) znaleziono na torze zwłoki niezna- 
nego mężczyzny, Władze policyjne i 
sądowe wdrożyły śledztwo, 

Dnia 26 b. m, o godz. 8 min. 15, na 
st. Herby Polskie (Katowicka Dyrekcja 
Kolejowa) po przejściu pociągu towaro- 
wego znaleziono na torze zwłoki kon- 
duktora Roberta Granca, który — nie- 
wiadomo w jaki sposób— dostał się pod 
koła pociągu i poniósł śmierć, 

Dnia 27 b. m., o godz. 6 m. 12, na st. 
Łazy, po przejściu pociągu osobowego, 
znaleziono na torze kolejowym zwłoki 
2-ch mężczyzn i trzeciego ciężko ranne- 
g0, który, jeżeli stan jego nie ulegnie 
pogórszeniu, wyjaśni prawdopodobnie 
przyczynę wypadku. 


Łódz 


MAGISTRAT STARA SIĘ 
O ZŁAGODZENIE ŻĄDAŃ 
MIN. KOMUNIKACJI 


Magistrat m. Łodzi zwrócił się do Mi- 


nisterjum Komunikacji by władze kole- | 


SENE 
WARSZAWA ROBOTNICZA 


|WiApomosci Z CAŁEGO KRAJU 


jowe pobierały 5 proc. zainkasow* 
sumy od ładunków a nie 10 proč gó 
ARBITER ROZSTRZYGNIE 
ŻĄDAŃ PRACOWNIKÓW 
TEATRALNYCH. mięć 

Wobec powstałego zatargu RZE 
pracownikami technicznemi a DY” de 
Teatru Miejskiego i Kameralnego 7% 
żądań 45 proc. dodatku jednorazoweć, | 
powołano w sprawie tej na arbitr ry | 
spektora pracy Wojtkiewicza dogit 
sprawę żądań rozpatrzy, by nie 
cić do strajku w obu teatrach. (U). 


Kraków 


ZAKOŃCZENIE STRAJKU 
KAMASZNIKÓW. 


Po dwudniowem strajku v 
krakowscy uzyskali podwyżkę płac 
wysokości 25 procent. A 


Lwów 
KOMUNIKACJA KRAKÓW — 
ZAKOPANE, o0 | 
Wkrótce mają zostać uruchomi sH 


wozy motorowe z Krakowa do Zakot | 
nego. Próbna jazda wykazała, że 

mimo licznych krzywizn i spadów 
nji, idą bez zarzutu. Czas jazdy 
3 godziny 20 min. R, 


pa 


POWSTANIE OGÓLNOKRAJOWEGO ZWIĄZKU PRACOWNIKÓ” 
SANITARNYCH A 


(25 b. m. odbyło się pierwsze organi- | się zająć nowopowstały zwi zę | 


zacyjne zebranie pracowników sanitar- 
nych, laboratoryjnych i rentgenowskich, 
zwołane przez Związek Zawodowy Pra- 
cowników Sanitarnych Kas Chorych w 
cełu założenia ogólnokrajowego związ- 
ku pracowników sanitarnych, 

Po zreferowaniu przez inicjatorów 
potrzeb i zadań powstania podobnego 
związku w celu obrony prawnej i eko- 
nomicznej pracowników sanitarnych, 
zebrani uchwalili założyć ogólnakrajo- 
wy bezpartyjny związek zawodowo- 
fachowy pracowników sanitarnych, któ- 
ry zjednoczyłby wszystkie poszczególne 
dotychczasowe organizacje o podobnym 
charakterze, oraz zorganizowałby resztę 
pracowników sanitarnych nie należą- 
cych do nich. ` 

W tym celu uchwalono wyłonić Ko- 
misję organizacyjną, opodatkować się 
na wydatki organizacyjne oraz prosić 
Zarząd Związku Zawodowego Pracow- 
ników Sanitarnych Kas Chorych o zao- 
piekowanie się i udzielenie pomocy Ko- 
misji Organizacyjnej w jej działalności, 

Dla zadośćuczynienia postulatom 
przeprowadzeniem w życie których ma 


STRAJK W DRUKARNI ARCHID. 
„POLAK - KATOLIK", 


(Dn. 26 b. m. zastrajkowałi pracownicy 
maszynkowi drukarni „Polaka - Katoli- 
ka”. Powodem strajku było odmówie- 
nie wyrównania różnic cenmikowych, o- 


bowiązujących wszystkie wydawnictwa |- 


warszawskie wobec specjalnej umowy 
cennikowej między  przedstawicielami 
Związku Drukarzy i wydawcami gazet. 
Umowa ta obowiązuje od 1 lipca r. b) 

Regulowanie tych odchyleń, mniej- 
szych lub większych, nie napotykało 
nigdzie sprzeciwu. Jedynie drukarnia 
„Polaka-Katolika" nie chce uznać umo- 
wy wydawców i dwukrotne zwrócenie 
się organizacji w tej sprawie zlekcewa- 
żone zostało milczeniem, gdyż nie uzna- 
no nawet za wskazane odpowiedzieć na 
listy i nie wzywano pracowników do 
wszczęcia rokowań. Wobec takiego sta- 
nowiska księży Pallotynów, obecnych 
kierowników tego zakładu, pracownicy, 
na wezwanie Związku, porzucili pracę. 

Numer poniedziałkowy wyszedł w ob- 
jętości jednej tylko stronicy, wtorkowy 
zaś nie ukazał się wcale. 


PRZYGOTOWANIA PRACOWNIKÓW 
HANDLOWYCH I BIUROWYCH 
DO AKCJI PODWYŻKOWEJ. 

W tej chwili odbywają się energiczne 
wewnętrzno - organizacyjne przygoto- 
wania do przyszłej akcji, która ma zato- 
czyć szerokie kręgi. Specjalne komisje 
badają w tej chwili uposażenia pracow- 
nicze w różnych dziedzinach handlu i 
biurowości. ~ 

Termin i forma akcji nie są w tej 
chwili jeszcze bliżej określone. 

Wczoraj wieczorem odbyła się konfe- 
rencja wszystkich związków pracowni- 
czych, która postanowiła dalszą akcję 
prowadzić wspólnemi siłami, Na konfe- 
rencji wybrano komisję porozumiewaw- 
czą, która ma stanąć na czele akcji. 


SABA GDY PALET WE DREI BREE "OBSADA 
WIELKI KONCERT PRIMAPRYLI- 
SOWY 


Dnia 1-go kwietnia r. b. o godzi- 
nie 4 popoł. w gmachu Cyrku przy 
ul, Ordynackiej, odbędzie się Wielki 
koncert Primaprylisowy, z łaskawym 
udziałem PP.: Dygasa Ignacego, 
Gruszczyńskiege Mokrzyckiej, Pale- 
wicza, Leskiej, Kajlowej, Parnelów, 
Orwida i innych artystów teatrów. 


bow d 


ERT TAAS ONETARA EN * 


chwalono domagać się przeprow ad 
w życie: a) ustawy o ochronie PF g, 
personelu sanitarnego z uwzględni A 

najwięcej uciążliwych działów, b) 9% „ 

lizacji ustawy o ubezpieczeniu © p 
talnem w kierunku zmniejszenia pe | 
nu wysługi łat dla pracowników Św 
tarnych; c) przeprowadzenie ob | 
kowego 6-cio godzinnego dnia pracy g. i 
ogółu pracowników sanitarnych í i 

dzin dla zakładów Rentgenologicz?) ; 


szpitali zakaźnych i t. p.; d) powo% | 
asesorów inspektorów pracy Z pość 
pracowników sanitarnych; c) 28% go 
nia dużego sanatorjum dla chorych m 
cowników sanitarnych, oraz i ag 
środków zdrowia. PN 
| W sprawie zaś interesów ekomoni y 
nych pracowników sanitarnych, ME 
nie uchwaliło przyłączyć się do 
podjętej przez Radę Okręgową. 
W tym celu pracownicy sanitarni! $ 
żdego zakładu i szpitala, muszą kół 
czyć delegatów, którzy byliby W w | 
takcie z Komisją Organizacyjna W go 
lu przeniesienia akcji ekonomicznd © 
poszczególne tereny. ad a] 


WARSZAWSKA 5, 


ORGANIZACJA P. P.” 


POSIEDZENIA, ZGROMADZEŃ 
ODCZYTY 


W środę dnia 2 b. m. 


Dzielnica Wola — Czyste. O godz. 7 wk 
kalu dzielnicy, Wolska 44, odbędzie 54 
śólne zebranie członków dzielnicy. 

Dzielnica Czerniakowska, O godz 
„okalu dzielnicy, Solec 67, odbędzie 5% * 
siedzenie komitetu dzielnicowego. w 

Dzielnica Jerozolimska. O godz. 1 żę P 
kalu dzielnicy, Chłodna 41, odbędzie 547 
siedzenie komitetu dziełnicowego. A^ 

Dzielnica Praska. O godz. 7 w lokalt “w 
nicy, Brukowa 29, odbędzie się ogó%* 
branie członków dzielnicy. 


a 
Dzielníca Mokotowska, O godz. 1 Mee a 
kalu dzielnicy, Bagatela 12a, odb 
ogólne zebranie członków dzielnicy. 


k 
Dzielnica Starówka. O godz. 7 w gody 
dzielnicy, Rycerska 6, odbędzie się ' 
dzenie komitetu dzielnicowego. ” 


Koło fabr, tytoniowej. O godz, 3 ™ "a | 
lokalu dzielnicy, Okopowa 30, odbędź Z 
zebranie Koła. 9 

Koło fabr, Zbrojownia. O godz. 4 gł 
odbędzie się zebranie Koła w lokalt p3 
nicy, Brukowa 29, pe 

Koło budowy parowozów. O godz: 5 Aa 
w lokalu dzielnicy, Chłodna 41, odbed”' 
zebranie Koła. 0 Fid | 

Koło pracowników Kasy Choro ję JS 
wiecz. w lokalu OKR (Al. Jerozol TE 
odbędżie się zebranie Koła. y 

Koło fabr. „Pocisk”*, O godz. 4 ™ żę 
lokalu dzielnicy, Brukowa 29, odhed”" 
zebranie Koła. 


We czwartek dnia 29 b. me g” 
Dzielnica Ochota. O godz. 7 ™ “p4 
dzielnicy, Grójecka 59, odbędzie się i 
ne zebranie członków dziełnicy. god i 
Koło tramwajarzy — Warsztaty: o m ; 
w lokalu, Chłodna 41, odbędzie się 7 
Koła. „AK 
Koło fabryki „Lilpop”, O godz. << ko 
kalu, Wolska 44, odbędzie się zebra”, „gk 
Dzielnica N. Bródno, O godz. 5 Y 
Syrokomli 22, odbędzie się ogólne 
członków dzielnicy. 


zl 
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-ŻYCIE PARTJI 
j O. K. R, P, P, S. 
- WARSZAWA . PODMIEJSKA. 


OKR. dzielę 1 kwietnia w lokalu własnym 
a ul. Długiej 19 w Warszawie od- 

Wa © godz, 10 Konierencja Okręgo- 

"pl PPS Warszawa Podmiejska. 

w: 1) gą ko dziennym następujące spra- 


eena sytuacj i $ te 
| banie ytuacja polityczna, 2) Spra 


z kampanji wyborczej do Sejmu i 
Wola 3) Kwestję organizacyjne i 4) Wolne 


„Obeenoć 


ue UCH ZAWODOWY 


Ość METALOWCY FABRYK 
PRYWATNYCH 
I UWOJSKOWIONYCH, 


ił e Środę, dnia 28 marca b. r. w lakar 

wiazku o godz. 6 popołudniu, odbę- 
uy h Posiedzenie Zarządów Odziału 
Wobec bryki prywatne i uwojskowione), 
Drogi ności omawianych spraw — 
Mzybycję. punktuałne i niezawodne 


Sekreterjat Okręgowy. 


MŁODZIEŻ. 


z. N. M, S. 


w N 

tigo ie 31 b, m w lokalu przy ul, Dłu- 
| odbędzie się Nadzwyczajne Walne 
owiska Warszawskiego ZNMS. 
dą dog, zadku dziennym kwestja zaufania 
Wagę Ychczasowych władz organizacji Ze 


diego na wagę rozpatrywanych spraw, 
> wszystkich członków organizacji 
R ie konieczna. 

Wch kult.-oświatowy 
Rdza Międzyzwiązkowa Kult. - Art. 
do Moda cleczkę do kościoła ów, Jana i 
ń boi, mi w du, 1 kwietnia w niedzielę 
By lw poł, Zbiórka przy ul. Kanonja. 


èt: 
D. Ne W cenie 2) gr, Wycieczkę prowadzi 
zewski, 


Z FILHARMONII 
wMESJASZ" HAENDLA, 


r, ri Przed sobą orkiestrę filharmonicz: 
Pauen any (p, Rutkowski), chóry Wydziału 

tielskiego, Polską kapelę ludową i 
ką, M solistów; pp. Zbolńską - Ruszkow- 
toie Tr ską, A, Dobosza i R. Wragę, Ca- 
is wadzi prox Kazuro, Wykonawców 
Setki J już nię na dziesiątki nawet, ale ne 
We ak każde oratorjum, utwór imponuje 
Mygg Pi rozmiarami, yderza liczbą swoich 
Pog lęclukilku numerów", ` 
RM Względeni treści, osnutej na cytatach 
Hee ı dzieło zawiera trzy części, opisu- 
hrag szeregu recitatiwów, aryj i pieśni 
Mtana ch narodzenie, śmierć í zmartwych- 
P Za Chrystusa, Partje solowe sopranu 
Dong ińską - Ruszkowska) i tenora (p, Do- 
tym li acają uwagę głębokim, przepięk- 
rez; em, Akompaniują im przeważnie 
dętą ' zrzadka mieszane z instrumentami 
Wizy PO względem barwy orkiestrowej 
e 9 razem brzmi dosyć monotonnie, 
„A da kach że dyrygent mało zwraca Uwa» 
Steig Atrasty w tempie poszczególnych 
zj i Ale chóry robią słuchaczowi praw 
| Mwąjią, Podziankę: trzymają się dzielnie, 
Wap R w szesnastkach z orkiestrą, we 
taja n tem „Alleluja' i w „Amen” zwycię: 
M ką całej linji. Zasluga to niewątpliwie 
„08 wh który dużo pracy włożył, zanim 
Wega Al takie brzmienie ostatniego piątkor 
sę bilap certu oratoryjnego, dodatni wyso» 
Podany * poważnego wysiłku artystycznego, 
Maye cego siły naszych zespołów stołe- 
9 duży szczebel w górę, 

H D. 


Usr DO REDAKCJI 
OPIESZAŁOŚĆ W P, K, U, II. 
Tzymaliśmy następujący list; 


Nią m, Zześnia 1927 r, czekam na przyzna. 
kota łaopatrzenia inwalidzkiego. Pięcio- 
Pawa yy łem w tej-sprawie w PKU War- 
Kota » dzie akta moje się znajdują, dwu- 
aago udawąłem się do I Szefostwa Sani- 
Skarp niemal codziennie jestem w Izbie 
ię meneh ale sprawy ani o włos posunąć 
itar” 
Warsa nio Izba Skarbowa przesłała do PKU 
daną WA III dnia 7 lutego b, r. moje po» 
ką Prze Przyznanie renty, żądając nadesła- 
j a PKU wyciągu z orzeczeniem Koe 
Wiz, Wojsk,Lek, Pismo to, wraz z 
(M mojem, wpłynęło do PKU dnia 14 
koj OS tego czasu do dnia 24 marca b. r. 
Wepcji £ leżało na to, by obecnie po inter. 
paže boży otrzymać adnotację: „PKU nie 
p kowę esłąć wyciągu z orzeczeniem, gdvż 
Sefo ZSsłało już dnia 6 września 1927 r. 
Dotrzep, WO Sanitarne za L. 15257”, Na to 
5 Ra, było aż 38 dnf czasu... 
ROD my mi tylko zapytać, czy nie ma w 
4 tok mocy, któraby usprawniła nie- 
spraw w naszych PKU? 


Józef Kobyłecki. inwalida wojenny. 
arszawa, Świętokrzyska 11 m. 11, 


———Na 


PRENUMERUJĄC 
„LOT POLSKI" 
POPIERACIE L. O. P, P, 


Prenumerata roczna 12.— złotych — 


Warszawa, DŁUGA 50. 


KRONIKA 


STAN POGODY, 


W dniu 27,111 w Zakopanem było pogo- 
dnie przy niebie bezchmurnem, temperatura 
zrana wynosiła 2, najniższą w mocy 0, naj 
wyższa onegdaj 12. W Krynicy było wcze- 
raj również pogodnie, przy małem zachmu” 
rzeniu, Śnieg leży w górach jeszcze dość 
śrubą warstwą, dochodzącą do 50 cm, 

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj 
w Warszawie 16,4, najniższa 1,2, 

Prawdopodobny przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym; zrana mglisto lub chmurno, po- 
tem dość pogodnie, na wschodzie jeszcze za- 
chmurzenie dość znaczne. Ciepło, jedynie 
ną wschodzie lekki przymrozek, Słabe wia» 
try południowo « wschodnie, 

Z Rady m. stoł, Warszawy. 28 posiedze- 
mie plenarne Rady Miejskiej odbędzie się 
jutro o godz, 19 w sali posiedzeń Rady Miej. 
skiej, 

„Koszty itrzymania w marcu. Posiedzenie 
komisji do badania zmian kosztów utrzyma- 
ría, w celu ustalenia zmian, jakie zaszły w 
marcu, w porównaniu z lutym, odbędzie się 
w Głównym urzędzie statystycznym we wto- 
rek 3 kwietnia o godz. 1 pop. 

Dymisja dyrektora Szenięlda. Magistrat 
na wczorajszem długotrwałem posiedzeniu 
rozpatrywał sprawę rozwiązania stosunku 
służbowego z dyrektorem przedsiębiorstwa 
wodociągów i kanalizacji, inż, Szenfeldem. 
Zapadła decyzja, aby stosunek ten rozwią” 
zać, 


Z Koła polsko - włoskiego im. Leonarda 
da Vinci, Jutro o godz. 84 w Związku rewi- 
zyjnym spółdzielni wojskowych (Nowogrodz- 
ka 21 m, 3) p. Mieczysław Hartleb, docent 
Uniwersytetu Warszawskiego, wygłosi od- 
czyt o nieznanym Włochu w Polsce w koń- 
cu w. XVI p. t, „Domenico Moro, kondotjer 
i wróg literatury”, Zarząd Koła prosi ezton- 
ków i osoby zajnteresowane przedmiotem © 
frzybycie na ten ciekawy odczyt. 


Rozbudowa plaży miejskiej, Wydział zdro. |. 


wia publicznego, mając z pożyczki amery- 
kańskiej zapewniony kredyt w wysokości 
50,000 zł, na pożyteczne inwestycję zdrowo» 
tne, przystępuje w roku bieżącym do roze 
szerzenia istniejącej plaży miejskiej przy 
moście ks, Poniatowskiego od strony Sas- 
kiej Kępy, Dla rozszerzenia plaży będzie za. 
jęty brzeg do przyczółka budującego się me. 
stu kolejowego, teren zaś nadbrzeżny będzie 
splanowany i usypany piaskiem. Na wale n- 
chronnym stanie budynek drewniany dla 
szatni i rozbieralni obliczony na 1000 osób, 
Dzięki temu plaża miejska będzie mogła ob- 
służyć przeszło 2000 osób w ciągu kilku go- 
dzin. Po ukończeniu robót, plaża ma być po- 
Gzielopa na dwie oddzielne części: dla męż- 
cz$ózn | kobiet, każda z tych części będzie 
posiadać jeszcze oddziały dla młodzieży 
szkolnej. 


Z sądów. 


NADUŻYCIA W DYREKCJI ODBUDOWY 
WOJEWÓDZTWA WARSZAWSKIEGO. 


Sąd Apelacyjny przez kilka dni rozpatry” 
wał sprawę b, dyrektora Dyrekcji odbu 
dowy województws warszawskiego Handze- 
lewicza, Handzelewiez w r. 1924 był oskar- 
żony © nadużycia pieniężne i niedbalstwo 
władzy, Z zarzutów o nadużycia uniewinnio+ 
no go, oskarżenie, dotyczące niedbalstwa, 
uległo przedawnieniu, Obecnie Sąd Apela- 
cyjny rozpatrywał jedynie sprawę powódze 
twa w wysokości 26 tys. zł, którą to sumę 
Sąd Okręgowy zasądził, 

Z ramienia Prokuratorii Generaloej wy- 
siępował radcą Kramsztyk, Bronił adw. W. 
Rrockman. 

Sąd Apelacyjny zasądził powództwo w 
wysokości 11 tys. zł, 


ZA PODPALENIE, 

Sąd Qkręgowy w Piotrkowie rozpatrywał 
przed rokiem sprawę Józefa Wójcika, o- 
skarżonego o podpalenie stodoły włościani» 
na z pod Piotrkowa, Józefa Piotrowskiego. 
Podejrzenie o podpalenie padło na Wójcika, 
gdyż Wójcik, który miał poprzednio sprawę 
sądową z Piotrowskim, odgrażał się, że go 
podpali. 

Sąd Okręgowy w Piotrkowie skazał Wój- 
cika na 8 lat ciężkiego więzienia. Sąd Ape- 
lacyjny uniewinnił go. 


AKADEMICY I POLICJA, 


20 marca 1928 r, w „Akademiku Polskim" 
redagowanym przez Jana Mosdorfia, ukaza* 
ły się 2 artykuły p, t. „Na marginesie zajść 
z młodzieżą akademicką” i „Naczelny Komi- 
tet Akademicki w obronie godności akade- 
mika”, W artykułach tych omawiano zajście 
przed politechniką, w czasie którego policja 
dopuściła się represji w stostinku do akade- 
mików. 

Komisarjat rządu w artykule tym dopa. 
trzył się cech przestępstwa szerzenia świa- 
domie kłamliwych wiadomości i numer uległ 
zajęciu. 

Wczoraj Sąd Okręgowy, na posiedzeniu 
gospodarczem konfiskatę zatwierdził, kie- 
rując sprawę do prokuratora. I. K. 


Nowy $ wiat 43. 


„WODEWIL“ Pocz. © g. 6-ej 


Już dziś Wielki świąteczny program 
dla wszystkich 
„PRZYGODY NA ALASCE" 

Aa Awa złota i datare 
$» 
nika kapitana JACKA ROBERTSONA 


W roli głównej: mistrz strzelców świata 
ARTUR YOU G, Slas Sista] BOBUS 


(Big Boy) 
jako „WIELKI CZŁOWIEK DO 
MAŁYCH INTERESÓW". 


64 Złota 72 


%No „UCIECHA” 2:72 


Pocz. seansów o g, 6 — w niedz. 
i święta d g drej, 


Dziś 
„Charlie Chaplin I Jackie 
Coogan“ 
w najrorkoszniejszym 
BRZ 


i! Dla Mte: 


je pod słońcem 
odzie AC". 


Dozwolone !! 


Kiso FILHARMONIA" **s"" 


oczątek o g, 6, 8 i 10. 
Passe-partouts i bilety ulgowe nieważne 


Krol $rólów 


zczana będzie na sa- 
oczątęk seansów. 


Publiczność ` 
le tylko a a 
ŘS 
„CASINO“ Nowy-Swiat50, Pocz. 5,40 
Bilety ulgowe i Pasge-partont nieważne! 
Najnowszy film polski reżyserii 
EDWARDA PUCHALSKIEGO 


LUDZIE DZISIEJSI 
W rolach głównych: 
MARJA BALCERKIEWICZÓWNA 
LIDJA LEY, WACŁĄW GAWLIKO- 
KOWSKI, LESZEK OWRON, STEFAN 
L SZWARC, STEFAN HNYDZIŃSKI, i 
| w PZW REA EERDE PRG ERIO CRO ZE, 


Tylka w „STYLOWYM" 
MARSZAŁKOWSKA 112 
PO o godz. 6-ej, 
Dziś dawno oczekiwane arcydzieła 


ag RK" 
OBRAZ WŁ, D. CHAPLINA u 


ROCOCO“ 
NOWY-ŚWIAT Nr. 63. 
POCZĄTEK o godz, 6. 


LIL DAGOVER w emocjonującym 
10-cio aktowym dramacie p, t. 


„TAJEMNICA PIĘKNEJ PAN 


Co grają dzisiaj kina. 


Colosseum: „Huragan", 

Stylowy: „Cyrk", 

Casino: „Ludzie dzisiejsi”, 

Miejski: „Wieczna miłość”, 

Palace: „Apasze paryscy”, 

Pan; „Dama w wagonie -sypialnym", 

Corso; „Brajndla kozak z Kołonyi”, 

Rococo: „Tajemnica pięknej pani”, 

Splendid: „Pocałunek w taksówce" | „W 
kuszącym blasku brylantów”, 

Wodewil: „Przygody na Alasce" i „3-Jętni 
Bobuś', 

Capitol: „Dama w wagonie sypialnym”. 

Światowid: „Demon Cyrku”, 

Apollo; „Żona Faraona". 

Filharmonja: „Król królów", 

Mignon (Marszałkowska): „Chata za wsią”, 

Mewa: „Wschód słońca”. 


Muza (ul. Mokotowska): „Księżna Masza", 

Czary (yl. Chłodna): „Casanova”, 

Bajka (ul. Żelazna): „U progu gilotyny" i 

Italia (ul Wolska): „Braterstwo krwi”, 
„Pat i Patachon", 

Ira (ul, Wolska): „Czarna Venus" z J, Ba. 
ker, 

Uciecha (Złota 72): „Czarny orzeł". 

Mirażć (ul, Czerniakowska): „Wielka pa- 
radą". 

Prage. „Zakazana dzielnica Algieru”, 

Uranja: „Brzdąc“. 
w pole", 

Sokół: „Kelner z restauracji Jar", 


16-tu LOTERJA PAŃSTOOWA 


5.ta klasa — 16-ty dzień. 
Główniejsze wygrane: 


Zł, 50.000 nr. 51421. 

Zł. 15.000 nr, 41987, 

Zł. 10.000 n-ry: 9059, 55609, 60050 

Zł. 5.000 nr. 118758: 

Zł, 3,000 n»ry: 64204, 128864, 

Zł, 2,000 n-ry: 22543, 43302, 44001, 45100, 

46753, 67398, 85607, 106239, 112447, 
' Zł, 1.000 n-ry: 21915, 30315, 31379, 40171, 
40633, 41148, 51631, 65685, 72796, 75980, 
83673, 99640, 111249, 112967, 115777, 116379, 
119172, 125539, 

Zł. 600 n-ry: 11361, 18407, 23951, 25778, 
34788, 57647, 61665, 63344, 78906, 81647, 
82652, 92423, 92448, 102588, 109057, 109220, 
109881, 114513, 129264, 

Zł, 500 n-ry: 1646, 1736, 2344, 2952, 14040, 
15066, 15560, 16674 18561, 40555, 43624, 
49453, 50569, 61063, 68540, 68733, 72640, 
80063, 90799, 96026, 98640, 105902, 109452, 
111988, 118138, 120807, 122185, 122461, 
123309, i k 


„ROBOTNIK“, środa, 26 marsa 1925 MOREAREN Sir. 5 EE 


ZUCHWAŁY RABUNEK 


Przed domem ns. 8 w Al 3-go Maja znaj- 
duje się budka z papierosami, należąca do 
Władysława Kacpcrskiego (Dzika 63); sprze- 
dażą papierosów zajmuje się płatna sprze- 
dawczyni 17-letnia Charytonowicz (Dzika 63). 
czoraj po południu, gry Charytonowiczó. 
wna zajęta była przeliczaniem pieniędzy, 
które to w sumie 85 zł, trzymała w ręku, 
zgłosił się do bugk: jakiś młodzieniec, ubra- 
ny w szary miękki kapelusz i palto popiela- 


te, Zażądał on paczkę papierosów „Pani”. 
Gdy sprzedawczyni. po sprawdzeniu, odpo- 
wiedziała, że wspomnianych papierosów 
brak, wtedy ów „klijent“ błyskawicznym 
ruchem wyrwał jej z ręki wspomniane 85 zł. 
i zbiegł. W pierwszej chwili sprzedawczyni 
żak się przejęła tym faktem, że nie była w 
stanie wszcząć alarmu, dopiero po chwili za- 
wiadomiła komisarjat o zuchwałym rabunku, 


- EKSMISJE Z PRZESZKODAMI 


Wczoraj około godz, 9-ej, kilku policjan- 
tów oraz karetka Pogotowia Prywatnego 
(75-75) znajdujące się przed domem nr, 36 


| wali obłożnie chorych, Wobec 7-krotneżo 


nie dojścia do skutku eksmisji upartego lo- 
katora, władze sądowć postanowiły wreszcie 


przy ul, Pańskiej zainteresowały przechod- | w dniu wczorajszym kategorycznie usunąć żo 


miów i mieszkańców sąsiednich domów. W 
domu wspomnianym S-pokojowy lokal na 
na f-ym piętrze zajmował od kilku lat ku- 
piec Iząak Oliwensztejn. Lokator zalegał w 
opłacie komornego już od 2-ch lat. Wia- 
ścicielka demu Jadwiga Rudnicka, nie mo- 
gac pozbyć się niewypłacalnego lokatora, 
wystąpiła przeciwko niemu na drogę sądo- 
wą. Było to 5-go maja 1927 r. Przez rok 
blisko czasu sprawa przechodziła przez róż- 
ne instancje, aż wreszcie Oliwensztejn prze- 


z zajmowanego lokalu, O godz, 9-ej przy- 
byli; -komornik z sekretarzem, jekarz z Ko- 
misarjatu Rządu, policja 8-go komisarjatu 


oraz przybyła karetka Pogotowia Ody 
wspomniani przedstawiciele udali się do 
mieszkania, zastali drzwi zamknięte, Wo- 


bec tego, że na długotrwałe dobijanie się 
nikt nie odpowiadał, wezwano ślusarza, któ- 
ry drzwi otworzył. Po wejściu do lokalu 
okazało się, że świeci on pustkami. O!i- 
wensztejn będąc pewien przegranej, dyskre- 


grał, Wobec tego miewypłacalny lokator | tnie w przeddzień ostatniej eksmisji zdołał 


schwycił się innego środka, Na dzień 
przybycia komornika, rodzina lokatora lub 
subiokatorzy jego kładli się do łóżka I uda- 


wyprowadzić się, zabierając ze sobą klucz 
od mieszkania, 


TRAGEDJA 16-LETNIEGO HANDLARZA 


Na wl. Muranowskiej policjant zatrzymał 
16-letniego Menasze Pupkiewicza (Błońska 
mr. 7), ulicznego handlarza czekoldkami, Za- 
trzymanego przeprowądzono do 4 kom. Tam 
dyżurny przodowrik zatrzymał chwilowo 
sprzedawane czekoladki i polecił chłopeu 
udać się d odomu po dowód osobisty, celem 
ustalenia nazwiska i adresu. Tymczasem 


Pupkiewiez udał zię do najbliższego sklepu 


spożywczego, kupił za kilkanaście groszy 
buteleczkę esencji octowej, a następnie po- 
wrócił do komisarjatu i w sieni przed wej- 
ściem do poczekalni otruł się, Wkrótce 
przybył lekarz Pogotowia, który po prze- 
płukaniu żołądka, pozostawił niedoszłego 
samobójcę na miejscu. Następnie Pupkiewi- 
czowi zwrócono czekoladki i uszczęśliwiony 
powrócił do domu. 


POSZARPANIE PALCOW W MASZYNIE 


W piekarni przy ul. Twardej 10 czeladnik 
piekarski, 17-jetni Josek Kołdra (Czernia- 
kowska 193) w czasie wyrobu macy maszy- 


rowej doznał poszarpania w trybach maszy- 
py palców lewej ręki, Poszwankowanego o- 
patrzono w amkbulatorjum Pogotowia, 


ZDEMASKOWANIE OSZUSTA 


Do sklepu winno „ kolonjalnego, należące- 
ga do Franciszka Jachowicza - Wróblew- 
skiego, przy ul. Tamka 32, zgłosił się wozo. 
raj jakiś mężczyzna, który wybrawszy kulka 
różnych artykułów kolonialnych, polecił je 
dobrze zapakować. Z otrzymanym od su- 
bjekta kwitkiem „klijent* winien był udać 
się do kasy, by po uregulowaniu należności 
otrzymać odcinek z kasy kontrolującej ze 
stemplem „zapłacono”. Zauważono, że „kli- 


piero, gdy zebrało się więcej kupujących, 
zbliżył się do okienka kasy. Gdy okazał od- 
cinek ze stemplem „zapłacono”, wówczas 
skonstatowamo, że odcinek jest sfałszowany, 
Obecność przy kasie była tylko manewrem, 
gdyż kasjerka żadnych pieniędzy od „klijen- 
ta" nie otrzymała, Wezwany policjant zde- 
maskowanego oszusta odprowadził do ko- 
misarjatu, gdzie okazało się, że jest to Àn- 
toni Derlatka, Przekazano go do dyspozycji 


jent", idąc do kasy, jakby się ociągał i do- | sędziego sądu pokoju 24 okręgu. 


ZŁODZIEJ POD KOŁAMI POCIĄGU 


Ną torze 
chówka znaleziono trupa mężczyzny z ob- 
ciętą głową. Dochodzenie ustaliło, że jast 
te Jan Wa'uszki1, lat 37, mieszkaniec wsi 
Stanisławowa, zawodowy złodziej. Istnieje 
przypuszczenie, że Waluszkin zamierzał pra- 


kolejowym w pobliżu Pomie- | wdopodobnie okraść jednego z pasażerów, 


lecz w drodze w czasie przechodzenia po 
stopniach wagonu potknął się, upadł i do- 
stał się pod koła, ponosząc śmierć na micj- 
sci, 


. ! 


Z GIEŁDY 


Warszawa, dnia 27 marca 


Dolar St. Zjedn. 8.90 
Belgja 124.33 
Holandja 359.18 
Londyn 43,51%4 
Nowy Jork 8.90 
Paryż 35,11 
Praga 26.411/2 
Szwajcarja 171.831/ 
Włochy 47.121/2 
Wiedeń 125.44 
Papiery procentowe. 

Dolarówka 71.75—71,70. 8% L, Z, Ban- 
ku Roln, 94,00. 8% L. Z. Banku Gosp, Kraj, 
94,00. 67/0 Pożycz, dol. 1920 r. 86,00. 80/0 Poż. 
konwersyjna 67.00, 10%% Poż, kolejowa 102.50, 
5% Pań, poż. konwersyjna 67.00. 4V:% L, 
Z. ziem. przedw. 56.25, 5%. L. Z, Warsz, 
przedw. 60,75, 4!/2/o L, Z. Warsz. przedw. 
= 41/2 L. Z. ziem, złotowe m, 50/0 
L Z, Warsz, złotowe 78,50,  41/4% L. Z. 
Warsz. złotowe =.=, 5% L. Z, Warsz. do 
1918 r. 6% Oblig. Warsz. 1926—16 r.—63.00 
Akcje. 

Bank Polski 150,00--150.00, Bank Dys- 
kontawy 138.25 130.25 Bank Handlowy 123.00. 


KONKURS. 


Magistrat m. Ostrowca niniejszym agła- 
sra konkurs na stanowisko sekretarza (szefa 
kancelarji) Magistratu, ; 

Wymagane wykształcenie prawnicze 
i kilkuletnia praca w samorządzie miejskim. 

Pobory według VII grupy uposażenia 
urzędników państwowych plus 150/0 dodatku 
komunalnego. 

Bliższe warunki co do szczebla i t. p. 
do omówienia na miejscu. 

Oferty wraz z życiorysem i uwierzytel- 
nienymi odpisami świadectw nadsyłać dé 
Magistratu m. Ostrowca (Województwo Kie- 
leckie) do dnia 15 kwietnia 1928 r. 


Prezydent: 
(K. Busko). 


Bank Zachodni 32.00. Bank Zw. Sp. Zarob 
89.00, Bank zjedn ziem pol, Cerata —.—., 
Kijewski ——, Puls —,—, Zgierz —,—. 
Spiess 162.50. Elektryczność Siła 
i Światło 116.00. Czersk ——. Częstocice 
62,00.  Chodorów 125,00, Gosławice 68,0,0 
Michałów ===, W. T, F. Cukru 75.50. Wę- 
glowe 92.75. Firle 57.00, Łazy 9.10. Wy 
soka 156.00. Polska Nafta —.—. Nobel 3750. 
Cegielski. 44.50 Lilpop 40.75 Norblin 205.00. 
Orthwein 83.00, Morzejów 46,50, Parowóz 
Ostrowiec 86.00. Zieleniewski ——. 
Rudzki 53.50 Starachowice 6325. Zawiercie 
31.00. Żyrardów —.—. Borkowski 19.3 5 
Syndykat —.—. Haberbusch 173.00. Spirytus 
39,50, Żegluga 41.00. 


Notowania pozagiełdowe 
z dnia 27 b. m. godz. 10 w. 
Akcje. Tendlencja prawie utrzymana. 
Dolar amer. 8.90%, Bank Polski 149,50, 
Cukier 73,00, Węgiel 91,75, Modrzejów 45.60, 


Lilpop 40,50, Ostrowiec 87,00, Rudzki 53,00 
w żąd. Starachowice 63.00 w płac. 


Rubli 100 złotem 473,50 w płaceniu. 
złotych w złocie 172,00. 


Listy Zastawne złotowe bez zmiany, 
Obroty akcjami średnie, f 
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sialistów Senatorska 10. 
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ry nie. je 
świett, roentgen lampa kwa. |W wielkim wyborze, 


<ową. Czynna 9 r_-9 w, i od |Oraz płyty najnowszych 
ść, Pyka trén E? |nagrań na dogodnych 
i święta od 10—3. Wizyta 3 zł, | Warunkach po cenach 

najniższych poleca 
Feigenbaum  Bielań- 


ska 1. 
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na raty na 25 tygodni 
Długa 37—4. S 
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C A _ „ROBOTNIK“, środa, 28 marca 1928 CEER 5 A | 
BREMENA ROBOTNIK", środe, 26 marce 1923 MENEER a 
TEATR I MUZYKA PRUSY NIE MAJĄ Z RADJOSTACJI WARSZAWSKIEJ 


DZIŚ w teutruch miejskich 
Wielki 

o 8-ej w. „Lohengrin“ 
Narodowy 
: o 8-ej w. „Walka“ 


Letni 
` o g8-ej w. „Nie ożenię się“ 
Wtorek — premjera „Panna 
z dobrego domu“‘, 
Z 

Teatr Wielki. Dziś „Lohengrin" z wystę- 
‘pem gośc'nnym  prymadonny brukselskiej 
Opery, p. Marty Horwa - Horwitz, 

Jutro „Straszny Dwór”, 

Wielkanocne przedstawienie „Parsiłała”, 
Wagnerowskie arcydzieło, uroczyste miste- 
rjum „Parsifal”, ukaże się kilkakrotnie na 
afiszu teatru Wielkiego: 1 i 4 kwietnia oraz 
w drugie święto, Początek punktualnie o g. 
6-ej pop. 

Teatr Narodowy. Dziś „Walka“. 

Teatr Letni. Dziś „Nie ożenię się, 

, Teatr Polski, Dziś ostatni raz „Człowiek 
i nadczłowiek", Jutro premjera fantazji dra- 
matycznej Miłaszewskiego „Don Kichot”, 

, Wielka rewja w teatrze Nowości. Dziś i 
ıc dziennie „Wszystko z miołści”, Pocz. o 
'godz. 10 wiecz. 

Teatr Mały, Dziś „Powrót do grzechu”, 

Stołeczna Operetka w Teatrze Nowości. 
Dziś „Najpiękniejsza z kobiet”, Początek o 
godz, 8 wiecz. 


iaa aiaa GO PEN OR ERZE 
ZABEZPIECZENIE 
LOTNIKÓW PRZED OGNIEM 


Wobec licznych wypadków lotniczych, 
podczas których wraz z płonącym apa- 


ratem ginęli i piloci, wynaleziono we 
Francji materję odporną na ogień, mają- 
cą ochronić lotników od zguby. Na zdję- 
ciu widzimy lotnika pannę Biget ubra- 
ną w taki ubiór. Próba zapalenia u- 


1] Odbiło się to momentalnie 


Teatr Qui Pro Quo. Dziś powtórzenie pre- 
mjery z Ordonówną i Fr. Jarossym. 

„Morskie Oko", Codziennie „Publiczność 
ma głos”, 

Teatr „Czerwony As". Dziś powtórzenie 
ipremjery p. t. „Księżniczka Wiosna”. 

Teatr „Elizeum”, Trupa wileńska, „Po- 
kusa” Osipa Dymowa. Pocz. o godz. 8.15 w. 

Teatr „Znicz”. Dziś „Car Aleksander I”. 

Cyrk, Program atrakcji i turniej walk 
zapaśniczych. 

Wieczór pieśni słowiańskiej w Konserwa.- 
torjum. Dziś o godz, 8.330 w sali Konserwa- 
torjum odbędzie się pod egidą słowiańskie. 
go Towarzystwa Sztuki i Kultury wieczór 
pieśni słowiańskiej p. Marji Wasilewskiej. 

Opera populama w Warszawie. W teatrze 
„Znicz” (Śniadeckich 5) w sobotę zespół o- 
perowy pod dyr. p. Siroty daje pierwsze 
przedstawienie „Halki*, Ceny miejsc od 1 
do 5 zł, 

Czwartkowa premjera w teatrze Polskim. 
„Don Kiszot" Miłaszewskiego jest jednem z 
największych widowisk, jakie wogóle teatr 


PIENIĘDZY NA GOETHEGO 


| 
| 
| 


Polski wystawiał Role Don Kiszota i San- 
czo Pansa wypełniają, oczywiście, prawie 
całą sztukę, lecz obok nich znajdujemy sze- 
reg charakterystycznych i ciekawych po- 
staci, które ubarwiają akcję, tworząc obra- 
zy pełne życia, rozmachu i humoru, 

Koncert na samochody dla Pogotowia. Ju- 
tro w Filharmonji odbędzie się pod protek- 
toratem prezydenta miasta koncert na rzecz 
fundacji samochodów sanitarnych dla Pogo- 
towia Ratunkowego. Koncert wypełnią u- 
‘wory Tartini'ego, Wieniawskiego, Brahmsa, 
Mozarta - Liszta : Francka w wykonaniu 
trzech braci Gimplów (Bronisława—skrzyp- 
ce, Jakóba — fortepian i Karola — akomep.). 
Bilety do dziś włącznie są do nabycia w 
kancelarji Pogotowia (Leszno 58), jutro zaś 
w kasie Filharmonii. 


POIRAI ataki io nana) 
QU!-PRQ-QU0 


„MENAŻERJA Q, P. Q“ 


Jarossy i Ordonówna powrócili z tournée, 
na programie. 
Humor Jarossy'ego, wdzięk Ordonówny do- 
dają conajmniej 30 procent powodzenia pro- 
$ramowi. 

Program zresztą udał się, Widocznie wio- 
senne słońce dobrze działa i na autorów i 
na aktorów, a że „rozwydrzenie” przedwy- 
borcze minęło, więc powróciły czasy pogody 
i lekkicj a wszechstronnej satyry. 

Ze starych a wiecznie aktualnych tema- 
tów wyciągnięto jeden z najpopularniej- 
szych „walkę o kobietę...” (autorzy przecie 
są mężczyznami), Znakomity finał I-szy po- 
dający kapitalny sposób na pozbycie się żon, 
może zadowolnić najzacieklejszego „wroga 
małżeństwa" a świetnie zainscenizowana pio- 
senka Krukowskiego p, t. „Kobieta, la fem- 
me" budzi homeryczny śmiech na sali i daje 
P. Zimińskiej szerokie pole do popisu, 

Niemało wesołości wprowadza, jak za- 
wsze, p. Dymsza — tym razem jako filozofu. 
jący jazz-bandzista. Jego gra i niezwykle sze. 
roka skala mają zawsze powodzenie. A Or- 
donówna? Jest, śliczna — i robi nastrój, 
Jej „atrakcja donsingów" stoi na poziomie 
innych znanych już nam kreacji, głębokich 
kreacji o dramatycznym kolorycie, 

Finał drugi, bardzo udatny i wesoły, przy- 


Przy swoim wielomiljonowym budże- 
cie Prusy wydawały 15 tysięcy rocznie 
na utrzymywanie domu Goethego w 
Frankfurcie nad Menem. Obecnie Pru- 
som brak pieniędzy na muzeum Goe- 
thego... 


ZE SPORTU 


| ikaty: JRE 5 
PUHAR PUWF DLĄ NAJLEPSZEGO KO. munikaty policyjny sportowy oraz nadpro 
BIECEGO KLUBU LEKKOATLETYCZNEGO | 


Jak wiadomo, na początku ubiegłego ro- 
ku Państw, Urżąd W, F, przeznaczył nagro- 
dę dla najlepszego kobiecego klubu lekko- 
atletycznego w Polsce, na wzór rozgrywa- 
nych od kilku lat bojów o łucznika prof, 
Wittiga, Zarząd PZLA otrzymał od PUWF 
upoważnienie do rozdziału tego puharu, 
przyczem w roku ubiegłym najlepszym klu- 
bem kobiecym okazał się AZS . Warszawa, 
Drugie miejsce zajęła Legja, a trzecie i 
czwarte — Grażyna i Cracovia. 


PIŁKA NOŻNA W STOLICY. 


Na boisku na Mokotowie Orzeł pokonał 
WKS w stosunku 3:1 (0:1), przyczem bram. 
ki dla Orła zdobył Skroński (2) i Sielecki, 
a dla WKS-u — Szarej. Sędzia p. Goldfeder. 

Ascola pokonała Koronę 3:2, przyczem 
bramki dla Ascoli zdobyli Grinwasser (2) i 
Hirsz, a dla Korony — Hyla. 

Ofic. Szk, Inż, pokonała Policyjne Koło 
Sp. w stosunku 5:0. 


ZE ZW. DZIENNIKARZY SPORTOWYCH. 


Wobec niemożności wyszukania w sobotę 
odpowiedniego lokalu na walne zebranie 
Zw. Dziennikarzy i Publ. Sport. v Warsza- 
wie, zebranie powyższe odbędzie się w nie- 


dzielę LIV o godz. 9 rano w lokalu ZZ (Wi- ) 


dok 11), W II-im terminie o godz. 10. 
Wszyscy dziennikarze, którzy zgłosili się 


ma wyjazd na Olintpjadę, zechcą jaknajrych- 


| 


ŚRODA. 


12.00 Sygnał czasu, hejnał z wieży Marjac- 
kiej w Krakowie, komunikat lotniczo-mete- 
orologiczny oraz nadprogram. 15.00—15.20. 
Komunikaty; meteorologiczny, gospodarczy, 
samorządowy oraz nadprogram, 15,20—16.30 


Przerwa, 15,30 — 16.00 Odczyt z cyklu wy- 
kładów dla maturzystów sżkół średnich p. 
t. „Wiek Kazimierza Wielkiego" (Dział „Hi- 
storja") wygł. prof. Henryk Mościcki. 16.00— 
| 16.20 Odczyt p. t. „Uniwersytety ludowe" (z 
cyklu odczytów org. przez Min. W, R. i O. 
P.) wygł. Eustachy Nowicki 16.25 — 16.40, 
Nadprogram i komunikaty. 16.40 — 17.05. 
„Skrzynka pocztowa"—korespondencję bie- 
żącą omtówi dr Marjan Stępowski. 17.05 — 
17.20 Przerwa. 17.20—17.45 Odczyt Min. Ko- 
lei. 17,45—18,15 Program dla dzieci, Trans- 
misja z Krakowa. 18,15 — 18.55 Koncert po- 
południowy w wykonaniu orkiestry P. R, 
pod dyr. Józefa Ozimińskiego. W programie 
muzyka rosyjska. 18.55 — 19.05 Przerwa. 
19.05 — 19.15 Komunikat rolniczy. 19.15 — 
19.35 Rozmaitości wypowie p. Ludwik La- 
wiński, 19,35 — 20.00 Odczyt p. t. „Z bie- 
giem rzek polskich—Nad Kamienna” (Dział 
„Krajoznawstwo”) wygł. dr. Danysz Flesza- 
rowa. 20.00 — 20.25 Przerwa, ewentualnie 
odczyt, organizowany przez Prezydjum Ra- 
dy Ministrów. 20.30 Koncert wieczorny, w 
wykonaniu orkiestry dętej Aleksandra Siel- 
skiego, W przerwie biuletyn „Messager Po- 
lonais" w języku francuskim. 1, Weber: U- 
wertura do opery „Oberon”, 2, Saint-Saëns: 
Fantazja na tematy z opery „Samson i Da- 
lila", 3, Moniuszko: Tańce góralskie z op. 
„Halka”, 4, Czajkowski: Fantazja z op. „Eu- 
$enjusz Onegin", 5, Meyerbeyer: Suita z op. 
„Prorok", 22,00 — 22.05 Sygnał czasu i ko. 
munikat lotniczo - meteorologiczny, 22,05— 
22.20 Komunikaty PAT. 22.20 — 22.30 Ko- 


śram, 


CZWARTEK. 


12,00 Sygnał czasu, hejnał z wieży Marjac- 
kiej, komunikat lotniczo - meteorologiczny 
oraz nadprogram. 12,05 — 12.30 Odczyt, or- 
$anizowany staraniem Min. W. R. i O. P. p. 
t. „Jak się zaznacza wiosna w świecie mo- 
tyli" wygł dr. Jerzy Kremky, 12.30 — 1400 
Transmisja koncertu dla młodzieży szkolnej 
z Filharmonji Warszawskiej, 1500 — 15.20. 
Komunikaty: meteorologiczny, gospodarczy 
oraz nadprośram. 15.20 — 15.30 P ja. 
15.30 — 16.00 Odczyt z cyklu wykładów dla 
maturzystów szkół średnich p. t. „Ustrój 
państwa polskiego -w epoce piastowskiej" 
(Dział „Historja”) wygł. dr. St Arnold, 
16.00 — 16.25 Odczyt z cyklu wykładów dla 
maturzystów szkół średnich p, t, „Epoka Sta- 
nisławowska w literaturze polskiej" — od- 
czyt I-y wygł. prof, Leon Płoszewski, 16.25 
—16,40 Komunikat harcerski. 16.40 — 17.05. 
„Kącik dla kobiet" wygł p. Marja Ankiewi. 
czowa. 17,05 — 17.20 Przerwa, 17,20—17.45. 
„Wśród książek" — przegląd najnowszych 


TELEFUNKEN 


L 666, DOBRY 1 TANI GŁOŚNIK BEzruBow! | 


4 


wydawnictw omówi prof. Henryk M iloć 
17.45 — 18.55 Audycja literacka Z Kost" 
18.55 — 19,05 Przerwa. 19.05 — 19:35 M sol 
nikat rolniczy. 19.15 — 19.35 Komunikat ti 
niczy, 19.15 — 19.35 Rozmaitości WIE tł 
P. Ludwik Lawiński, 19,35 — 20.00 owa 
z działu „Rolnictwo” p. t, „Pielegno gy 
ozimin” wygł. prof. Witold Staniszkis: 
—20.30 Przerwa. 20.30 Transmisja s 
-22.00 — 22,05 Sygnał czasu i komunik 
niczo - meteorologiczny. 22.05 — 22 t po” 
munikaty PAT. 22.20—22.30 Komunika" 5a) 
licyjny, sportowy i nadprogram. 22 p 
Transmisja muzyki tanecznej. 


WIECZÓR POETÓW WILEŃSKICH 
W RADJO. 
14) 


Jutrzejszą audycję literacką (godz | 
organizuje radjostacja wileńska. Tym * no 
przed mikrofonem radjowym stanie 3 
młodych poetów wileńskich, którzy jaro” 
wiedzą cały szereg swoich wiere wł | 
rów poetyckich, Między innymi w. 
pp. Wandę Niedziałkowską - Dobaczi yi 
Tadeusza Łopalewskiego i Witolda H i dh 
cza, dyrektora programowego 

gao 2 


wileńskiej. 

T dni odz. 20.30 
tówany będzie È Wii Longest A 
w całości twórczości Stanisława M «4 
SIŁA BŁYSKAWICY 


W Auckland (Nowa Zelandia) w. 
piorun w pomnik Mack-Dachlina a) 
ką siłą, że rozpołowił go na dwie %* | 
ści. i 
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POLSKIE ZAKŁADY SIEMENS S. A. 
Warszawa, Foksal 18, telef. 29-16. 


bioru przez wynalazcę pozostaje jak wi- 


dzimy bez skutku. 


czynia się nie mało do tego, że widz opusz- 
cza salę w znakomitym humorze, 


lej porozuimeć się z prezesem Sikorskim. | 
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REMBEK, s 49 — Albo z tuzin wszy za pazuchą — | Żołnierze bez komendy pokładli się | szy, tak, że gdy trzech naraz żołnierzy | ło już szaro na świecie. Można już > y 
) dorzucił inny. w śniegu i zaczęli się ostrzeliwać z tra- | padło rannych, kompanja znowu mu- | ło rozróżnić czarne sylwetki żołnie?”,, 
N A G A N Gołąbek wsunął się między  żołnie- | giczną rezygnacją. Pomianowski chciał | siała się położyć w śniegu. Mimo to wlokących się z opuszczonemi gow 3 
rzy, chcąc przychwycić którego z nie- | ich porwać do ataku, żeby odpędzić | sytuacja stawała się coraz groźniejsza: | mi. Szli równem polem obok lasiu oi ! 
Powieść. wczesnych dowcipnisiów. Pomianowski nieprzyjaciół, ale niemożliwem byżo ze | na wszystkie strony teraz pryskał | niejącego silną zwartą masą. 


Wkońcu wydostali się na jakąś 
wielką polanę. Pomianowski nie o- 
rjentował się już zupełnie. Próżno o- 
świecał latarką mapkę sztabową, kió- 
'rą miał u pasa: żaden jej szczegół nie 
pasował jakoś do tej okolicy. 

— Sierżant Gołąbek — odezwał się 
'zropaczony — macie jeszcze tego bol- 
szewika? Może on co będzie wie- 
dział? z 
| — Nie mam już, panie poruczniku: 
chciał, bydlak jeden, uciec, i musiałem 
go zastrzelić, ` 

Pomianowskiemu nie bardzo się 
chciało wierzyć w prawdziwość tego 
zeznania, ale nie było czasu i sensu roz- 
'Ppoczynąć teraz śłedztwa. 

Przetrząśnięto 
„niu drogi, która 
znajdować, 
rezultatów. 

— Niema innej rady — rzekł wobec 
tego Pomianowski — tylko trzeba bę- 
dzie złapać jakiego bolszewika, żeby 
nam wskazał drogę. 

— Łatwiej już złapać guza — mruk- 
nął któryś z żołnierzy zśryźliwie. 


polanę w poszukiwa- 
,"powinna była” się tu 
ale i to nie dało żadnych 


tymczasem  oświetlał latarką drzewa, 
chcąc zorjentować się przynajmniej, w 
której stronie jest północ; ale światło 
ukazywało jedynie trupią, zielonkawą 
bladość pni na tle czarnej otchłani la-. 
su. Wreszcie jednak skombinował 
mniej więcej po śniegu, oblepiającym 
chojaki, gdzie powinna być północ, i 
ruszył w tym kierunku, spodziewając 
się dojść do stanowisk trzynastego puł- 
ku. Było to jeszcze — jak obliczał — 
co najmniej osiem kilometrów, Marsz 
był niewypowiedzianie ciężki: żołnie- 
rze wlekli się, z ledwością wyciągając 
nogi z zasp śnieżnych, Porusżano się 
przytem straszliwie wolno, gdyż trze- 
ba było macać przed sobą rękami i 
karabinami, aby nie rozbić głowy o 
drzewo. Wszyscy milczeli: nikt nie 
wydał ani jednego słowa, ani jednego 
westchnienia. 

Nareszcie wyszli z lasu, przeklęteśo 


śmiertelnie znużonych wykrzesać choć 
iskierkę bojowego zapału: posuwali się 
naprzód jedynie bardzo  wolniutko, 
Widać jednak było, że również nie ru- 
szyliby się z miejsca, gdyby bolszewi- 
kom przyszło do głowy zaatakować 
kompanję. Ale bolszewikom n . po- 
dobnego przez myśl nie przeszł$, ı po 
półgodzinnej walce rozproszyli się, jak 
mgły poranne, Tymczasem mimo to da- 
leko przed kompanią słychać było gol- 
gotanie karabinów maszynowych, 

— Chłopcy słyszycie? — zawołał, — 
Dobrze szliśmy! To już bije trzynasty 
pułk! l 

Żołnierze, który zupełnie nie przy- 
puszczali, że mogli iść źle, ucieszyi się 
tembardziejj Z nowemi siłami ruszyli 
naprzód, byleby nareszcie dostać się 
do swoich! 

Szli jeszcze z piętnaście minut, gdy 


już przez wszystkich. Ale zaraz na nagle wokół mach. A świzdać 
wolnym obszarze dostali się pod ogień krótko, niecierpliwie kule karabinu 
jakiejś placówki. Poe ROWeRO, 


Pomianowski zaklął siarczyście, jak 
dziewka uliczna: 

— Co te bydlaki powarjowali z te- 
mi ubezpieczeniami! 


— Te ofermy sakramenckie do nas 
biją! — zauważył Gołąbek z oburze- 
niem, 

Ogień stawał się coraz gwałtowniej- 


śnieg pod gradem bijących weń kul. 

Znowu jeden żołnierz padł podziu- 
rawiony, jak sito. 

Nie było rady: trzeba się było cofać. 

Żołnierze wskutecznili to śmiertelnie 
ponuro. Nie starali się nawet zabie- 
rać rannych, których zresztą z powo- 
du ciemności nie można było odszukać. 
Pomianowski również milczał, jak 
grób: zniechęcenie jego dobiegało już 
kresu. Uważał, że ostatniem jego za- 
daniem na świecie jest wyratowanie 
resztek komypanji, tymczasem zdawało 
się to już niemożliwem. Czuł szaloną 
wobec tego żądzę strzelić sobie naresz- 
cie w łeb, Powstrzymywał go jedynie 
wstyd przed żołnierzami, 

Ruszyli więc znowu w pochód bez 
celu i bez kierunku. Jak długo szli i 
którędy, nikt nie umiałby powiedzieć: 
wszyscy spali w marszu. Niejeden też 
napotkawszy jaką przeszkodę, o któ- 
rej szepnęła mu podświadomość, sta- 
nął przed nią, śpiąc, aby się obudzić 
wtedy, gdy już oddziału odnaleźć nie 
było sposobu; niejeden też, nieprzy- 
tomny ze zmęczenia, kładł się w śnie- 
gu aby nie powstać już więcej, 


"den z żołnierzy wybuchnął: 


P = 
nowski pomyślał, że znowu mogą wp” 
na bolszewików i zawołał: i 

— Sierżant Gołąbek, zwróćcie „u, 1 
dzi do lasu, bo znowu się gdzie 4 
tkniemy na bolszewików! „AÓ | 

Na dźwięk głosu wszyscy się 0 HA 
li i automatycznie zwrócili się, 
wskazanym kierunku, Pomianowsk!! 
liczył ich teraz: było z nim razem dw? 
nastu. Tylu pozostało z jego, sto sof 
dzieścia bagnetów liczącej, komp PR | 

Szli teraz lasem, gdzie nie mogto go. i 
być mowy o drzemce. Nie można pić A 
na moment zamknąć oczu, żeby g gł 
wpaść na drzewo, lub nie potkna pe 
o schowany pod śniegiem korzeń. t 
sztą ludzi opuszczała już ta nielu 
senność, gdyż rozwidniało się © de” 
bardziej. Tylko zmęczenie i zima s” ji 
wały się we znaki tem silniej. i 
scy dygotali, jak chorągwie na P gie” 
nym wichrze; wszyscy mieli szat? iet 4 
bieskie twarze i czerwone zał zy" i 
oczy; wszystkim wisiały przezroch 
kropelki u fioletowych nosów. PE 

Nagle wśród ogólnego milczen* 
osad 


— Psiaktew, żeby to już naf 


Gry Pomianowski otworzył oczy, by- ! ta wiosna przyszła! p 


nia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5 40, zagranicą zł, 8.— Za zmianę. 
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WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnosze 


adresu 50 gr. CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrolsgi do 60 mm. śr. 20, powyżej 60 cieć 
śr. 30, drobne za wyraz gr. 20, Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy o 50 proc. taniej, Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 pro 


drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych — 10 szpaltowy, Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpow ada. AJ 
OW p a M man [wa a > i ri 
„Redaktor naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI, Redaktor odpowiedzialny MARJAN MURAWSKI. Wydawca RADA NACZELNA ? fe s k 


Odbito w druk, „Robotnika", Warecka 7, - 


